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Nr. 247. 


Wychodzi w dwóch wydaniach 


alu Lwowa o godzinia 2. popołudniu, dla prowincy! 


o 8. wieczorem. 


Przedzłata wynosi: 
We Lwowie z dost:wa do dom 


i pae a y 
kwartalnie uł. 4.50, półrecznie 9 za. 
meratorowie miejse wi mają nadto 


talni H. Altenberga 


kwartalnie 6 zł, Półrocznie 12 zł, 
Za vranica kwartalnie zd. 7 BA, półrocznie 1% zł 


Prenumerntorowie Gaz. Nar. mogą otrzymać ty- 
godnik humory.tyczny SZCZUTEK zm do- 


płata imiesięczną 30 ct., kwartalnie 1 zł. 
Numor kosziuje 6 centów. 


Od l. października wprowadziliśmy 
tę nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad- 
ministracyi Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach lub ajen- 
cyach) Kartę abonamentową na 
bezpłatne wypożyczanie 
książek w języku polskim, 
francuskim i niemieckim 
ze znanej czytelni H. Al- 
tenberga (dawniej F. H. Richte- 
ra) przez przeciąg czasu trwania 
prenumeraty Gazety Narod. 

Biura administracyi Gaz. Narod. 
mieszczą się w gmachu Towarz. kredy- 
owego ziemskiego przy ml. Karola 
Ludwiku 3 (gdzie dotychczas byla 
cukiernia Kosteckiego). 


kana? między Dunajem 4 Odrą. 


Wiedeń d. 26. października. 

W pierwszych miesiącach zeszłego 
Toku rząd austryacki upoważnił spółkę 
francuską do czynienia studyów nad 
budową kanału między Odrą a Duna- 
Jem. Pan Peslin, ingenieur en chef des 
ponts et des chausćes, przedłożył w 
tych dniach rządowi starannie opraco- 
wany projekt tej drogi wodnej. Gdy 
wielką część kapitału potrzebnego na 
przekopanie kanału (około 60 milio- 
nów) francuska spółka sama chce ze- 
brać a tylko o małą stosunkowo re- 
sztę 12 milionów doprasza się u rzą- 
du, przeto Austrya otrzyma może wre 
szcie długo upragnioną tanią komuni- 
nasz kraj a głównie 
i Niższą Austryę z 


kacyę, zbliżającą 
Węgry, Morawię l 
jednej strony do targu wiedeńskiego 
a Z drugiej do rynków niemióckich i 
rosyjskich. Na sumę żądaną 12 milio- 
pów lub na gwarancyę jej amortyza- 
cf i oprocentowania złożą się Niższa 
Awtrya, Morawia i Szląsk cieszyński, 
przez które kanał przechodzić będzie, 
dalej miasto Wiedeń i rząd "państwo- 
w;. Tyle było już projektów i planów 
różnych dróg wodnych, że do osta- 
tniej chwili wątpić można, czy i ten 
Najnowszy nie podzieli losu poprza- 
dników swoich 1 nie zostanie odroczo- 
Rym lub złożonym do aktów, aby od- 
poczywał obok zapylonych sprawo- 
zdań setnych komisyj i radców, od 130 
lat nagromadzonych w biurach rzą- 
dowych. 

Myśl budowaują dróg wodnych w 
Austryi S1Ę88 właściwie XIV wieku. 
Karol IV myślał o kanalizaoyi Mołda- 
,B SĄ nawet ślady jego prac, ISS 


w 

gyikó zamierzonyć >» Jak gi to dziś 
dzieje, ale i „wykonanych. astępcy 
jego nie mogli prowadzić dalej poczę- 


tego dzieła. Krawe wojny waśnie reli- 
£ijne i rozdwojenie społeczne odwró- 
oily uwagę od kwestyl Kana: 
Zajmował się nią przez 078% ARM 
sławny z wojny trzydziestoletniej wođz 
Waldstein — ale dopiero za Cesarz 
wej Maryi Teresy rozpoczęto pracą nad 
drogami wodnemi. 

Projekty prześcigały się wówczas 
w olbrzymiości pomysłów. ale zara- 
zem i w niewykonalności ze względu 
na ubóstwo kasy państwowej i na za- 
cięty upór stanów, które nie chciały 


PZ! 


u: miesięcznie z! 1.50, 
Prenu- 
] I, prawo 
bezpłatnego wypożyczania Balažek 7 czy- 

P (dawniej P. H, Richtera). 
Na pros ineyl z przesytką puesto vi: miesięcznie 2 zł. 


kosztów łożyć na budowanie dróg, nie- 
mających dla nich bezpośredniego in 
teresu. Uregulowano wprawdzie po 
części Mołdawę, wybudowano mały ka- 
nał (służący jeszcze dzaś do spławiania 
drzewa) między jeziorem Plóckenstein 
a rzeką Miihi, przez co połączono Du- 
naj z Mołdawą, rozpoczęto budowę ka- 
nalu od Lublany tj. od Sawy ku Dra- 
wie i zamiórzono ten kanał wybudo- 
waó ku Oedenburgowi w Węgrzech 1 
ku Tryestowi -- ale skończyło się na 
zamiarach. Dziwna, że jak dziś, tak i 
przed wiekiem punktem wyjścia przy 
budowie kanałów była mysi taniego 
transportu dla węgli. Lasy wyniszczo- 
ne w drugiej połowie ubiegłego wieku 
nie mogły dostarczać tyle jmateryału 
na opał, — rząd wszelkiemi siłami 
starał się ludność przyzwyczaić do u- 
żywania węgli. Ale czyniono to z ta- 
kim wstrętem, że rozporządzenie wy- 
dane 9 lipca 1766 wyznaczyć musiało 
premie za palenie węglem a to: zwal- 
niające majstrów ślusarzy i kowali od 
połowy opłat do skarbu państwa i ce- 
chu pozwalające 1m trzymać termina- 
torow bez ograniczenia, Jeśli zamiast 
drzewa w swoich warstatach węgla u- 
żywają. i 
Na przezwyciężenie wstrętu prze- 
ciw węglowi wypadało UStanawiać ta- 
nie ceny. Towarzystwo kopalu: w Neu- 
stadt 1 Uedenburg chomlo wybudować 
kanał do Wiednia, & idealom ówcze- 
snym było podnieść w Oedenburgu pro- 
dukcyę ue 400.000 cetnarów rocznie. 
Cetnar wegla kosztował w Wiedniu 30 
ot., koszta transportu wynosiły 20 et 
Kanał, po którego wybudowaniu 
spodziewano się znacznych obniżek 
kosztów transportowych nie przyszedł 
de skutku! Nie przestawano jednak 
zajinywać się projektami dróg wo- 
dnych. W roku 1804 kamera dworska 
zawotowała wybudowanie całej sieci 
kanałów. Miano uregulować Dunaj od 
bawarskiej granicy aż do Serbii, Ady- 
gę, Odrę, Drawę, Moldawę 1 Łabę, 
wszystkie te rzeki miały być połączo- 
ne kanałami. Oprócz tego miano wy- 
budować kanai między Wiedniem a 
Tryestem. Nie zapomniano 10 Galicyi. 
Dniester miał być połączonym ze Sa- 
nem i Wisłą, Dunajec 1 Poprad przez 
Wagę z Dunajem. W okresie Napole- 
ońskich wojen 1 bankructw państwo- 
ten plan został, jak 


wych olbrzymi 
a niewykonal- 


tyle innych pięknym 
nym projektem. i k 

W dalszych lat dziesiątkach kiero- 
wano uwagę głównie na kanai mię- 
dzy Dunajem, Mołdawą, Łabą i kanał 
między Dunajem a OdrĄ. W r. 1884 
poseł Russ wezwał rząd do robienia 
studyów nad pierwszym z tych kana- 
łów. Wreszcie po dziesięciu niemal la- 
tach ciągłych nawoływań, prośb i za- 
klęć, rząd zdecydował się wejść w u- 
kłady z prywatnem towarzystwem 
francuskiem, które kanał zbudować 
chce do Odry. Wybrano połączenie 
Dunaju z Odrą, bo jest krótsze, nie 
ma takich wzniesień gruntu do prze- 
zwyciężenia i służyłoby Węgrom, Ga- 
leyi, Morawii i Austryi niższej i to 
w transporcie takich towarów (węgla, 
drzewa, zboża), które nie znoszą wię- 
kszych taryf przewozowych. 

W ostatnich latach technika budo- 
wy kanałów tak ogromne zrobiła po- 
stąpy, że i koszta przekopania drogi 
wodnej między Dunajem g Odrą bar- 
dzo sią obniżyły i Częstość jazd na 
niej możliwych powiększyła się, a za- 


Jatókczpm Stian 


Powieść 


przez 


Maryo Rodziewiczównę. 
Cigg dalszy.) 

Lokaja, który im drzwi otwierał, za- 
gadnął pan Erazm: 

— Panicz w domu ? 

— Z książką w ogrodzie. 

— Otwórz gościnne pokoje i zawo- 
łaj mi tu Ziębinę do usług pani. Obiad 
za godzinę. 

Zwrócił się do panuy Felicyi i po- 
dając jej ramię, poprowadził przez sa- 
lony do jej apartamentu. 

— Pani daruje, że mogę w tej chwili 
dać jej do usług tylko starą moją klu- 
cznicę. Ale w Rogalach jest to jedyna 
kobieta. 5 

— Serdecznie panu dziękuję za go- 
ścinność! — odparła, rozglądając się 
z rozkoszą po eleganckim pokoju. — 
Czuję się jak wędrowiec w porcie bez- 
piecznym ! 

— Pani wina, że tu nie jesteś u sie- 
bie — rzekł niepoprawny, 


Wrócił do Kostusia, który POR 
w salonie, oglądując stare obrazy rodzin- 


ne na ścianach. 

— To sę moje antenaty — rzekł i 
dodał, wskazując młodego chłopca, wcho 
dzycego właśnie z ogrodu — a to mój 
następca. 

Jamont ujrzał przed sobą człowieka 
niskiego wzrostu, nikłej budowy, twarzy 
bez zarostu i wyrazy. 

Blada cera, blade oczy, blade włosy, 
na czole i ustach rys marzycielstwa i 
słodyczy I - 

Gdy po zapoznaniu podali sobie ręce, 
miękka, drobna dłoń zginęłu prawie 
w jego muskularnej prawicy. 

A jednak poczuł odrazu dla tego chłopca 
niepojętą sympatyę, jaką ZAWSZARZY ił 
dla dzieci i starych a niedołężnych. Było 
to poczucie swojej własnej mocy i cha- 
rakteru. m „A 

— No, Adasiu, zaprowadźże _ gościa 
do jego pokoju — rzekł Różycki — Ja 
zaś wejdę w porozumienie z kucharzem, 
Ty zapewne o obiedzie nie myślałeś. 

Panna Felicya nigdy nie doszła, ja- 
kim sposobem kufry swoje już zastała 
na miejscu. Ten pospiech podwoił w niej 
Jeszcze uznanie dla socyalnej powagi by- 
łego konkurenta, 


= 


We Lwowie —. Sobota dnia 28. Października 1893, 


tem przyszła amortyzacya włożonego 
kapitału przedstawia się dość pomyśl- 
nie. Przed dwudziestu laty jeszcze 
mówiono o potrzebie konstrukcyi 84 
śluz — teraźniejszy projekt redukuje 
ich liczbę do 7. Pozornie podwyższa 
ta metoda budowania (terasowych wy- 
żyn w kanale) koszta, ale utrzymanie 
ruchu jest o wiele tańszem, a sran- 
sporty dokonują się szybciej. 
Projektowany kanał ma mieć dłu- 
gość 274 kilometrów i wychodzi z 


wię wzdłuż Morawy (aż do Przerowa), 
potem wzdłuż Beczwy aż do Mahr. 
Weisskirchen. wreszcie przez pagór- 
kowaty kraj między Beczwą a Udrą 
aż do doliny Odry, którą potem cią- 
gnie się aż do Ostrowa (kopalń wę- 
gla) i uo Oderberga. W Wiedniu, w 
Schónbrunn (nad Odrą) i w Oderbergu 
byłyby porty główne. , 

Obliczają ilość transportow rocz- 
nych na 27 milionów cetnarów (27 
mul. tonn) na każdy kilometr. Koszta 
towarzystwa transportowego za tounę 
i kilometr wynosić będą blisko Oë 
centa. Ustanowi się tedy taryfę za 
tonnę i kilometer poł centa. Znaczy 
to, że wagon galicyjskiego zboża, kto- 
ry się dostał do Oderberga i tu prze- 
łudowany zostanie na okręt w kanale, 
zapłaci za drogę z Oderberga do W e- 
dnia (10 tonn po 05 centów pomno- 
żywszy przez 2/4 kilormetrów) 13U zi. 

Najkorzystniejszym będzie prze- 
wóz węgla. Wieden potrzocuje rocznie 
11- 12 milionów cetuarów metrycznych 
węgla dziś sprzedawanego po 1'40 do 
LÓU zł, Na samym transporcie tego 
węgla stolica mniej niż dziś będzie 
płaciła za każdy cecnar 20 et. 8 więć 
zyska Około 4!/, miliona zł. 

Mówimy tyie o ugodach ciowych, 
o baryerach stawianych przez państwa 
sąsiednie wynozowi, a zapominamy, że 
najsiraszniejszą baryerą dla naszego 
zbożu są drogie taryfy. 


dalej obniżać kosztów przewozowych, 
Po wypłaceniu długa przyjętego przez 
panstwo przy zakupnie Kolei może prze- 
prowadzić się da ogólna wielka reduk- 


cya taryf — ale to jest kwestya lat 
dziesiątek, lymcząseji potrzeba naszy in 


produktom rolniczym 0 wiele tańszego 
transportu, aby mogły wytrzymać grou- 
żną Konkurencyę rosyjską. Niemcy od 
dawna juz posiadają sieć kanałów diu- 


gosol 12 cysięcy kilometrów (niemal 
trzecią część sieci kolejowej). — W 10 
latach (1850—1890) państwo niemieckie 


na utrzymanie tych dróg wodnych wy- 
dało 188 milionow marek, a nadto dal- 
szych 180 milionów wyznaczono w o- 


statnich latach na budowę nowych ka- 
nałow! (Budowy nad Wisłą, Fuldą, nad 


Hafferm, kanał między Odrą a Sprewą, 


między Bałtykiem a morzem Półno- 
Przez kanały te niemie- 
ckie przewozi się rocznie 44 milionów 


conem i t. d.). 


tonn. 
kach 5'ł1 miliona tonn). 


(W Austryi na wszystkich rze- 
Naturalnym 


tego wynikiem jest, że Austrya płaci 
przeciętnie 19 procent drożej za swoje 
transporty mé Niemcy, gdyż przewoz 


kolejowy jest właśnie kosztowniejszy. 


W takich jednak warunkach produkcya 
w 
roku 1880 obliczano zaoszczędzenie Nie- 


i handel konkurować nie mogą. Już 
miec na transportach drogami wodnern! 
ua 50 milionów marek rocznie. 

Drogi wodne mają zresztą i inne 
jeszcze znaczenie — umożliwiają bo- 
wiem transport takich artykułów, O 


III. 
Pryskow, posiadłość pani Zofii z Ja 


„|montów Holanickiej i jej trojga dzieci, 


leżał na piaszczystym trakcie, którym 
pędzano z południu woły stepowe i nad 
rzeką spławną na wiosnę, latem zaś 
rozdrabniająca się w tysiączne ramiona 
muliste, wśród których leżały szmaty 
łąk lub wypasów. Krajobraz był płaski 
i senny. 

Nie był estetykiem, kto tu się pier- 


wszy zabudował, zapewne dręczyła go 
mizantropia. Później jednak woda przy- 


ciągnęła więcej ludzi. 


W około dworu rozsiadła się drobna 


mieścina na gruntach czynszowych, tro' 


chę łyków więcej żydów, ludność w po- 
łowie zajęta handlem, w połowie kra- 


dzieżą i procesami. 


Wojował dwór Z nimi i wygrywał. 
Oni płacili i w dwójnasób odkradali 
swoje właścicielom i w takim stosunku 


przetrwali z sobą długie wieki i wszel- 
Kie przewroty. 


W czasie tych przewrotów Holanicki 
któryś wyjrzał na Świat i przyjął a- 


ryanizm. 


Nawet wdał się w Prozelityzm i na 
jedynem wzgórzu postawił murowany |nego rozwoju, przeciwna była naukom 
zbór swojego wyznania, duży szmat pola|dla kobiet, a szkołom publicznym dla 
murem oprowadził i założył tam gro-!chłopców i pilnowała tylko, aby żadne 


bowce familijne. 


[ko plan nie został projektem, jak wszy- 


Wiednia przez niższą Austryą i Mora-, 


,cznego postanowiła ona domagać się 


Koleje przy i zwraca się w swych 
dzisiejszyim stanie techniki nie Iiogą4 


b 


R 


w 


M 


których wywozie koleją nikt ani ma- 
rzyć nie mógł. 

Kanał tedy między Dunajem a Odrą 
byłby wielkiem dobrodziejstwem dla 
Austryi, a w części i dla naszego kra- 
ju. Nietylko bowiem transporty we- 
wnątrz granic, ale co ważniejsza, eks- 
port cały do Niemiec wschodnich i do 
Rosyi (przez Wisłę, połączoną z Odrą) 
uowego dozuałby ożywienia. Oby tyl- 


bon, ża ci, którzy chcą mieć polskiego 
reprezańtauia czy to w sejmie, czy w 
parlamencie, to jurgielinicy mogkiew- 
Scy, to bnutownicy przeciw kościcełowi 
i państwa, te awanturnicy z pod cie. 
mnej gwiazdy, słowem co tylko złego 
dało się wyrayśleć na skrzętnych rolo 
ków warmijskiu:h i potulnych obywa 
teli pruskich to wyrayślono, wypowie- 
dziano, a uawet wydrukowano i w Świą- 
tyniach Puńskich z ambon głoszono. 
Szczęściem i w dziedzictwie Hozyu- 
szów 1 „Krasiekich nadzieja zwycięstwa 
przyświeca ludności polskiej, może więc 
ona ze spokojną pogardą przyjmować 
nieszlachetne ataki wrogów. Spokoj- 
nym jest ten, po czyjej stronie slu- 
SZNOŚĆ, 

To są objawy dodatnie, nie brak 
jednak i ujemnych, a te ukazują się 
coraz liczniej, w miarę, jak dochodzą 
do wiadomości szerszego ogółu wyniki 
prac spisu ludności pruskiej z rokn 
1890. 

, Otóż, wedle ostatnich wydawnictw 
biura statystycznego, jest w Prusiech 
102 powiatów, w których mieszkają 
Polacy. Z tej liczby jest tylko 61 po- 
wlatów zamieszkanych przeważnie przez 
naszych rodaków w przeciętnym sto- 
sunku 722 głów na tysiąc ludności. 
Jedynie powiat o©dolanowski ma 928 
Polaków na 1000 mieszkańców, nato- 
miast jest aż 10 takich, gdzie ludność 
polska zaledwie po nad połowę całej 
ludności się wznosi — wszystkie zaś 
6i mieszczą się między cyframi 928 a 
508 pro mille. 

W 41 pozostałych powiatach wypa- 
da lndności polskiej przeciętnie 252 
głów na tysiąc ludności, ale zauważyć 
można, że w 12 powiatach nie spada 
iiczba Polaków niżej 400, chociaż w ta- 
kiej samej ilości powiatów nie docho: 
dzi znowu setki na tysiąc głów. Naj- 
smutniejszem jest to, że właśnie Po- 
znań sam jest miastem, w którem Po- 
lacy iedwie 503 głów liczą na 1000 
mieszkańców. 

Równolegle z liczbą ludności pro- 
wadzi statystyka pruska i tabele poró- 
wnawcze frekwencyi szkół ludowych, 
a z cyfr w tych tabelach pomieszczo- 
nych można i niestety trzeha nie bar- 
dzo wesołe wnioski wyciągać. Oto po- 
kazuje się, że jest aż 25 powiatów, w 


stkie. dotychczasowe. 


Z pod zaboru pruskiego. 


Lwów d. 27. października. 


Z jednej strony co dnia przycho- 
dzi dziennikarstwu polskiemu notować 
pocieszające objawy odrodzenia ducha 
uarodowego polskiego na placówkach, 
uważanych przez Niemców pruskich 
za zdobyte już po wieczne czasy t. j. 
ua Szląsku pruskim i w Warnie, z 
drugiej jednak nie brak i zjawisk za- 
trważających. (Co do pierwszego, to 
wiadomą już jest rzeczą, że Szlązacy 
wymówili posłuszeństwo katolicko- 
germańskiemu centrum, i postanowili 
na własną rękę prowadzić dalej poli- 
tykę rozumie się w ducha czysto ka- 
tohekim, ale też ı polskim Jak dotąd 
tak i nadal Bóg i wiara katolicka bę- 
dą dla ludności szląskiej pierwszem 
hasłem, ale w rzeczach życia społe- 


energicznie uznania przez państwo 
polskiego jej charakteru. W walce tej 
moralno — niestety tylko moralne — 
poparcie całego polskiego społeczeń- 
stwa dostało się, jak się to samo przez 
się rozumie pilnemu ludowi szląskie- 
mu, a że lud ten może mieć upra- 
wnioną nadzieję zwycięstwa, dowodem 
pokora, z jaką katolickie centrum 
obscnych ode- 
zwach do szląskich wyborców 1 dowo- 
dem nieszlachetna walka, jaką zbyt 
krewcy redaktorowie pism, stojących 
na żołdzie centrum, prowalzą z przy- 
wódcam. tego świeżego ruchu naro- 
dowego na Szląsku. Uociekają sią oni 
do takich środków jak potwarz i de- 
nuncyacyś, ale na szczęście zapóźno 
się wzięli do tego oręża, rozbudzone- | których stosunek liczby polskich dzieci 
go lwa nie wstrzymają w skoku zło-| do niemieckich niższym jest niż stosu- 
śliwe ukłucia szpilkowe. nek całej ludności polskiej do niemie» 


Jesscze świeższym niż na Szląsku |ckiej, czyli innemi słowy mówiąc, w 
jest ruch narodowy w Warmii, który | czwartej części powiatów napór niem- 
się tam rozpoczął około r. 1887 t. j.|czyzny jest o tyle przemagający, iż 
od czasu założenia w Olsztynie polskiej | dzieci polskich rodziców zwolna się 
Olsztyńskiej Guzety. Już przy poprze- | hiemczą, 
dnich wyborach otrzymał polski kan- Do najmniej opornych należą po- 
dydat — był nim gospodarz Franci- 
szek Szczepański z Lamkowa — zna- 
czną liczbę głosów, a w r. b. 
wyborczej reprezentantem polskich 
Warmiaków ks. dr. Wolsziegier. To 
już przepełniło miarę cierpliwości nie- 
mieckiej. 

W zapale oburzenia zapomnieli na- 
wet książa niemieccy, że są księżmi, 
że obowiązkiem ich jest łagodzić spory 
i siać ziarno zgody między powierzo- 
nemi ich pieczy owieczkami, 1 z gorą- 
czkę godną zaiste lepszej sprawy rzu- 
cili się dc wyszukiwania najrozma- 
itszych zarzutów już nietylko przeciw 
samym przewódcom Warmiaków i na- 
wet ks. Wolszlegierowi, ale przeciw 
całej Warmii. Oskarzaco i szargi te 
kazał nawet biskup Thiel odczytywać 
swemu duchowieństwu ludowi z am- 


na ogół powiedzieć można, iż się sto- 
sunki polepszają. Widać to z nastę- 
pującego zestawienia: na 102 powia- 
tów jest 61, w których Polacy stano- 
wią choćby tylko skromną większość, 
tymczasem biorąc na uwagę samą tyl- 
ko liczbę dzieci, uczęszczających do 
szkół ludowych naliczyła statystyka i 
to urzędowa 65 powiatów, w których 
polskich dzieci jest przeszło 500 na 
100 uczniów. 


Dodatni ten rezultat jest wyłącznie 
rezultatem rozbudzonego poczucia na- 
rodowego i nie można niczego kłaść 
na karb „nowego kursn* przyjaznego 
Polakom, bo najprzód statystyka mów! 
o roku 1890, Pady o nowym kursie 
ani się nikomu nie śniło, a potem re- 
zultaty tego nowego prądu uwido- 


z urny 


T. NSE TRWA YA OTALARI OA NFO AESA PCA FOT REY CERZE WOT RRC AT. 


Dopiął celu, stał się sławnym i sk W ten sposób była pewną posłuszeń- 
stwa i uległości 


ciaż sam jeden tylko spoczął w krypcie, 


chociaż zbór się zawalł, a ua wieżach I tak chłopcy dorośli do wąsów, dzie- 
bez dachów gnieździły się bociany i ea-|wczyna lat ośmnastu w stanie rodzimej 


łą osadę pokrył sad owocowy, o nim mó- |rudy i pierwotności dzieci matury. 
wiono zawsze, jak o sławie rodu; no, i Tymczasem pani Zofia gospodarzyła, 
straszył nawet. procesowała, zbierała, nie troszcząc się 
o nie i o nikogo, nie utrzymując nawet 
stosunków z najbliższą rodziną, zaskle- 
piona w granicach Pryskowa, 

Wszystko to opowiadał Konstantemu 
Różycki po drodze do nieznanej ciotki. 

Jechali tam wprost z Rogalów, po 
wypoczynku i dobrej gościnie, we czwo- 
ro, bo w chwili odjazdu i Adaś muzyk 
wprosił się do towarzystwa, na wielkie 
zdziwienie stryja. 

— (o ty tam robić będziesz ? Forte- 
pian pewnie od czasu wesela Holanickich 
nie strojony, 


„ Różycki wprawdzie dowodził, że owo 
widmo, jęczące po gruzach zboru, była 
to sama pani Zofia, opięta w przeście- 
radło. Czyniła to zwykle latem, w porze 
dojrzewania owoców, aby je uczynić nie- 
tykalnemi dla urwisów miasteczko wych. 
Ale Różycki był znanym sceptykiem i 
złośliwcem, któremu nikt nie wierzył. 


Miał tedy Pryskow swoje ruiny i le- 
gendę i miał właścicielkę znajomą szo- 
roko. 

Już nieboszczyk Holanieki nazywał 
się „mąż pani Zofii“, a gdy umarł, nikt 
jego ubytku nie spostrzegł. 

Dzieci swoje też pani Zofia wycho- 
wywała wedle własnych, bardzo orygi- 
nalnych zasud, 


— Stryj bo mi zawsze fortepianem 
urąga! —  stęknął chłopak pociesznie. 
— Mogę dozu:wać przecie innych też 
wrażeń, 

— Et! — pogardliwie machnął ręką 
stary kawaler. 

Adaś jednak pojechał i okazało się, 
że lepiej zna Pryskow od stryja. Do opo- 
wiadań dodawał szczegóły, często prosto- 
wał wieści, protestował przeciw złośliwo- 
ściom pana Erazma. 

— (o u licha! Chyba ty tam bywasz 


Małe kochała bałwochwalczo; skoro 
opuściły kołyskę, traciły dla niej cały 
urok, dawała jm swobodę indywidua|- 


z nich nie posiadało nigdy pieniędzy, 


A. 
H. Sells 
zeile 1%, ji : 
furcie n.M: Hansensiein & Vogler i G. L. Davbe & Ù 


właty szuliński i jańsborski, chociaż 
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cznią się w cyfrach dopiero za kilk 
lat albo nawet kilkanaście lat. | 
Niemniej ciekawe daty podaje biu- 
ro statystyczne o żydach w Prusiech. 
I tak okazuje się, że szczęśliwe Prusy 
straciły od roku 1880 0:088%/, żydów, 
a co jeszcze szczęśliwsze, to to, że po" 
traciły żydów i Poznań i Bydgoszcz i 
Gdańsk. Jest to tem pomyślniejszy 
objaw, że w Prusiech nie ma miejsc 
tak gęsto zaludnionych żydami. jak 
np. u nas w Galicyi. gdzie oni stano- 
wią do 90% Er u a p 
Najbardziej żydowskie miasto szwab- 
ski Frankfurt liczy tylko 97 żydów na 
1000 mieszkańców, po nim idzie Pø- 
znan 8:8/0 „Bytom 5:40, Wroclaw 
53°, Berlin i powiat kępiński 4-85% 
żydów. Statystyczne liczby dowodzą 
dalej, że 982 żylów na 1000 przyznaje 
się do narodcw niemieckiej i że 
aż 129 żydów us 1000 żyje tylko z ka- 
pitałów. Kupiectwem, wielkim przemy- 
slem i w malej części sztukami wy- 
zwolonemi trudni się po miastach aź 
878 żydów na 1000, podczas gdy u 
ewangielików stosunek ten wynosi 
289, a u katolików nawet tylko 198 
pro mille. Na 1000 ogólnej liczby mie- 
szkańców najwięcej jest żydów na 
wschodzie czyli w dzielnicach pol- 
skich w Poznańskiem 2592, w Pru- 
sach zachodnich 15:17, na Szląsku 
11:36, a tylko miasto Berlin, Hesya i 
Nasawia mają niekorzystniejszy stosu- 
nek żydowskiej ludności. Po wsiąch 
bardzo mało mieszka żydów. 
Nakoniec wspomiieć jeszcze nale- 
ży, iż najnowsza statystyka i to urzę- 
dowa naliczyła na 30 blisko milionów 
ludności pruskiej 2,920.306 Polaków i 
141.436 innych Słowian. Ogółem skon- 
statowano, że w Prusiech żyje tylko 
87686 pro mille czystych Germanów. 


Dzień polski. 


Wychodząca w Detroit M ch Wiedziela 
zamięszcza następujący opis obchodu w 
Chicago d. 7. bm. „dnia polskiego*: 

Z cułego szeregu uroczystości kolum- 
bijskich najwspanialszy był obchód na- 
rodowy polski — „Dzień Polski“. Nie- 
tylko bowiem świetnem wykonaniem pro- 
gramu, lecz tą imponującą liczbą Roda- 
ków tak miejscowych, jak i z innych 
stron przybyłych do Chicago na tę uro- 
czystość. Dumni możemy bsć, iż tu, na 
obczyźnie, mogliśmy wobec narodów z 
całego Świata zamauifestować byt nasz i 
silę narodową — dumui być możemy, ż6 
sami poznaliśmy, jaką przy dobrej woli 
i łąc ności siłę rozwiuać możemy. 

Co więcej: dowiedliśmy, że w hojno- 
ści i  wiełkoduszności przewyższamy 
wszystkie inne uarody, bo — jak to 
przyznają Amerykanie — tak pięknego 
dnia, jak Polski, żadna narodowość nie 
miuła. Podobały się przedewszystkiem 
powszechnie nasze narodowe, historyczne 
żywe obrazy, przedstawiające główniej- 
sze fakta z historyi polskiej i malujące 
nasz narodowy charakier. Obrazy te ob- 
wożone były po mieście, budzące swoim 
bogactwem, smakiem i doborem typów 
podziw już nietylko u Polaków (którzy 
płakali na ulicach na widok tych pa- 
miętnych postaci Sobieskiego, Batorego, 
Jagiełły, Kopernika, Kościuszki, Puław- 
skiego itd.), ale i Amerykanów nawet, 
którzy też i słowem i piórem nie szczę- 
dzą nam pochwał za tak wspaniałe przy- 


po za mojemi plecami ! Szczególny gust! 
Cóż to, chodzisz na ryby ze Stefanem, 
czy nczęszczasz na bale w murowance 
miasteczkowej z Zygmuntem? To cieka- 
we! Na takie towarzystwe nie trzeba 
mieć wiele artyzmu. 

Adaś wtulił głowę 
i m 'ezał. 

—. Czterdziesty siódmy most! — za- 
wołał Konstanty. — Rachuję, bo to o- 
sobliwość. 

— Stracisz rychło rachunek; pod 
samym dworem jest tego bez liku, Ale 
patrzcie-no, zdaje mi się, że spotykamy 
oto pierwszą latorośl rodu Holaniekich. 

— Gdzie, gdzie? — spytała panna 
Felicya, wychylejąc się ciekawie. 

— Tam oto w tej zatoce, 

— Tam ludzie sieci zarzucają: To 
chłopy! — rzekł Kostuś, przyglądając 
się uważnie, 

Powóz zwolnił biega; w zatoce, oO- 
blanej czerwonym blaskiem zachodu, 
olbrzymia sieć rozciągnęła się Szerokiem 
półkolem. 

Czterech ludzi ciągnęło liny od niej 
brzegiem. 

Szli ciężko, zgięci, w odzieży zlanej 
wodą, czarnej od mułu. 


—— w A O, 


w ramiona 
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czynienie sę do podniesienia wystawy, 
Wskut-k bowiem tych obrazów uupływ 
osób był tak wielki, że liczba zwiedza - 
jących wystawę dosięgła ogromnej liczby 
22.000 ! 

Obrazów takich było aż 15 — który 
najpiękniejszy z nich trudno powiedzieć, 
bo każdy by! oryginalny, każdy przema- 
wiał do uczuć narodowych: uiektóre 
znich (Washington, Kościuszko, Puław- 
ski, Jadwiga, Jagiełło, Stefan Batory) 
były nawet nazajutrz na wystawie, im 
więc przypuścićby trzeba pierwszens:.wo, 
zwłaszcza, że osoby (np. Sobies„i) do- 
skonale sa tam dobrane; ale znów takie 
jak np. „Polska w kajdunach*, „Syb- 
rya“, itd., są nam droższe moż? jesźć e 

| i milsze niż poprzednie, bo obeeny stan 
nasz malują. Wstrzymujemy się wię” * 
wydaniem wyroku o pierwszeństwo | po 
wiadamy, że wszystkie o razy były b- 
dzo piękne. : 
| Na szczególną pochwałę zasługuje ro 
wnież wojsko, a raczej przeróżne a hi- 
storyczne odtworzenia naszych dawnych 
narodowych pułków huzarów, ułanów, 
krakusów, kosynierów itd. Przypomniały 
one nam całą naszą dawną potęgę i siłę 
wojskową Polaków, niektóre z nich bo- 
wiem — jak to pułk narodowy z Mil- 
wauke i kadeci św. Stanisława — okrzyk 
podziwu i pochwały wywołały swo;; 
zgrabnością i trafnością strojów: kadeci 
np. tym, którzy brali udział w powsta- 
niu 1868 r., przypominali zupełnie i do- 
skonale oddział Langiewicza. Do podnie- 
sienia uroczystości przyczynili się rów- 
nież świetnie wszyscy, którzy z szartumi 
i choragwiami wzięli udział w pocho- 
dzie: w ten bowiem sposób stworzyła 
się ogromna — rzekłbym armia, która 
imponowała wszystkim swoja wielkością; 
w pochodzie tym wzięło udział kilkadzie- 
siat tysięcy osób — samych karet zdo- 
bnych kwiatami naliczyliśmy 500 — tak, 
że aż ciasno było na największej ulicy 
Chicagowskiej — Michigan ave. Po pro- 
cesyi, która od rana trwała do południa, 
w murach miasta odezwał się po raz 
pierwszy podczas wystawy (żaden bo- 
wiem inny naród nie miał tego przywi- 
leja) „Dzwon wolności“! Uderzył weń 
Polak z parafii ks. Nowiekiego — 107 
letni starzec Michał Adamczyk — jako 
najstarszy przedstawiciel Żywiołu pol- 
skiego w Chicago, żywiołu, który przy- 
czynił się do oswodzenia Ameryki z pod 
rządów Anglików, Około godziny 2 roz- 
poczęłu się na placu wystawy w oddziel- 
nie na to urządzonej sali, uroczystość 
uarodowa polska, składająca się ze śpie- 
wów, muzyki i przemówień zastosowa- 
nych do chwili. 

Produkcye muzyczne rozpoczęły się 
pod kierunkiem p. Czapek, polonezem 
Ogińskiego, a potem odtworzeniem mi- 
j strzowskiem wojennych sygnałów Kościu 
| szki. Chóry popisywały się pod batutą 

p. Kwasigro-ha. Potem ezłonek komite- 
tu, p. Słomiński, wszedł na estradę i w 
szczerych a prostych słowach dziękował 
zebranym za udział w uroszystości; — 
potem na prezydującego wybrano p. La 
Buy. Ten przemówił też zaruż po an- 
` głelsku, chwaląc inęziwo Polukoów takich 
jak Żółkiewski i Sobieski, a następnie 
porównał ich z narodem amerykańskim :, 
obydwa te narody — mówił on — stwo- 
rzone są niejako do wolności, dla niej 
też walczą, dla niej żyją, dla niej cier- 
pig; — stąd właściwa ta ich pokrewność, 
stąd ten pociąg ku sobie, stąd jeden w 
stanowczej chwili broni drugiego. 

Silnemi oklaskami odpowiedziała pu- 
bliczność prelegentowi. Potem nastąpiły 
śpiewy narodowe amerykańskie i polskie 
Ą pod dyrekcyą p A. Małłka. Następnie 
| dziewczęta śpiewały: „Hail Columbia “*— 

bardzo to piękna melodya, ale lepiej Je- 
= azeze podobała się wszystkim pieśń od- 
| śpiewana przez nie pod dyr. p. Kwa 
sigrocha na znaną nam melodyę: „Pię- 


kua nasza Polska cała“ — skompono- 
| wane przez p. Kwasigrocha słowa oko- 
licznościowe. 


Teraz nastąpiło przemówienie majora 
Chieago p. Harrisona: zaczął on od o- 
znajmienia zebranym, iż na dziś jest on 
Polakiem, tak się cieszy i raduje z ca- 
łej tej uroczystości. Potem powiedział, 
że przyczyną tej jego sympatyi dla Po- 
laków jest to, iż Kościuszko i Puławski 
bili się za wolność Ameryki. Dalej za- 
znaczył, iż pamięta te czasy, kiedy w 
Chicago kilku tylko i to biednych było 
Polaków, tem się więc cieszy, że dziś 
widzi ich tak potężnymi, tak licznymi, 
tak intelligentnymi i zatuożnymi: po 

sSZawie — mówił — najwięcej Pola- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 28. Października 1898. 


ków jest w Chicago. Tu więe druga wa- rekcya wzniesie na tej przestrzeni magazyny 


Sza ojczyzna -— mówił on — A Ja 
prezydent Stanów Zjednoczonych je- 
steśmy waszymi sługami, dziękujemy 
wam za wasze tak wielkie przyczynie- 
nie się do uświetnienia wystawy i ży- 
czymy dalszego rozwoju. Mowę jego u- 
stawieznie przeplatały oklaski. Potem na- 
stąpiła introdukcya z Halki i ehor: 
„Z Ojezyzny mej wyznany* wykouane 
przez związek śpiewaków polskich w 
Ameryce. Następnie dr. Midowicz mówił 
krótko ale pięknie: pobudzał i zachęcał 
nas do wytrwałej pracy, do sumiennej, 
cichej, starannej dążności ku polepsze- 
niu materyalnego i moralnego stanu. 
Nastąpiły potem kobiece śpiewy poczat- 
kowego „Towarzystwa Wandy“, które 
zjednały powszechny poklask. Bardzo 
piękną była tukże muzyka: „Przebudze- 
nie się lwa“ Koutskiego, które znów 
swietnie wykonałaj orkiestra p. Czapek. 
Zakończyły wszystko Śpiewy wspólne 
publiki z orkiestrą „Boże coś Polskę,“ 
co wszyscy uczcili powstaniem i co nad 
wyraz podniosło ducha. 

Wszystkie dzienniki obce wyrażają 
się z najwyższem uznaniem i podziwem 
nad wspaniałością „Dnia Polskiego“. 
Nawet dzienniki nieżyczliwe Polakom 
w najdrobniejszych szczegótach opisują 
obchód. Uroczystością ta nietylko wy- 
stąpiliśmy przed obcymi jako naród ma- 
jacy sławną przeszłość w historyi i wiel- 
kie zasługi dziejowe, eo tak pięknie va- 
znaczył w swojej mowie major miasta 
Harrison, nietylko wystąpiliśmy jako sil- 
ny naród i ciagie naprzód kroczący w 
rozwoju sił moralnych i materyalnych, 
jako naród mający niespożyty zapas sił 
żywotnych, pomimo ucisku i przemocy 
zaboreów, lecz także sami poznaliśmy 
tę moc własną, kiedy tu, oderwani od 
pnia macierzystego, tak wspaniale mo- 
gliśmy zamanifestować tę żywotność, i 
pod hasłem ojczyzny tak pięknie wszy- 
scy razem w zgodzie i jednosci obcho- 
dzić wielką pamiątkę naszych bohate- 
rów, naszych wielkich mężów, których 
chwała przez wieki rozbrzmiewa po 
świecie i rozsławia polskie imię. 


KRONIKA. 


Lwów mis 27 Października 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
sekretarza] powiatowego Grzegorza Ananie- 
wieza ze Lwowa do Kołomyi. 

Z armi!. Przeniesiono generał-majora 
Franciszka Festa, brygadyera obrony krajo- 
wej w Krakowie na własną prośbę w stan 
spoczynku, i zamianowano pułkownika An- 
toniego Gartnera: Romansbriicka, komendan- 
ta 8 pułku pieszego brygadyerem obrony 
krajowej w Krakowie. Przeniesieni zostali 
podpułkownik Henryk Sirgler, komendant 
70 bat. obr. kraj. w Buczaczu, do 74 bat. 
obr. kraj, w Gorycyi. Kapitan Antoni Peer 
2 64 bat. obr. kraj. mianowany został ko- 
mendanterm 70 batalionu obr. krajowej, ka- 
pitan Wacław Dworzak zwolniony z posady 
komendanta 54 bat. obr. kraj., którą otrzy 
mał kapitan Franciszek Pichel. 


Zmiana nazwiska. Doktorandowi me- 
dycyny p. Bronisławowi Pawełkowi zezwo- 
liło Namiestnictwo na zmianę nazwiska ro- 
dowego „Pawełek“ na „Porycki*, 

Kowisye czzamiuueyjne. Reskryp- 
tem z d. 5 bm. zatwierdził minister wyznań 
i oświecenia lwowską komisyę egzaminacyj- 
ną dla kandydatów zawodu nauczycielskiego 
w gimnazyach i szkołach realnych w do- 
tychczasowym jej składzie także ma rok 
1893/4, prócz tego zamianował egzamina- 
torem z pedagegii inspektora szkół średnich 
krajowych dr. Zygmunta Samolewieza, egza 
minatorami z zakresu geometryi wykreślnej 
i rysunku geometrycznego inspektora szkól 
średnich krajowych Jana Fraukego i prote- 
sora szkoły politechnicznej dr. Placyda Dzi- 
wińskiego. 

Wystawa krajowa r. 1894. Dyre- 
kcya ruchu kolei państwowej uwiadomiła 
dyrekcyę powszechnej wystawy krajowej, iż 
nadzór nad torem dojazdowym do placu 
wystawy r. 1894 powierzyła sekcyi kon- 
serwacyi III., pozostającej pod kierunkiem 
starszego inżyniera Wysockiego we Lwowie. 

Teren wystawy roku 1894 wskutek rez- 
szerzania się budowli dyrekcyjnych i coraz 
liczniejszych zgłoszeń o miejsce pod pawi- 
lony prywatne znowu się powiększyły. Za- 
jęto mianowicie na południowo-wsehodniej 
stronie stryjskiego pola dwumorgową prze- 
strzeń należącą do pp. Dzieślewiczów. Dy- 


ZZ” 


i stainie. 

Laboratoryum chemiczno - mikroskopowe 
p. Włodzimirskiego, zbadało chemicznie wo- 
dę prowadzoną wodociągiem ze źródła w 
lasku Zofiówki na plac powszechnej wysta- 
wy krajowej. Woda ta po odstaniu zupełnie 
czysta, bezbarwna, przejrzysta, wolna od 
nienaturalnego smaku i zapachu, nie posia- 
dająca żadnych części azotowych i amonia- 
kowych, kwalifikuje się znakomicie do pi- 
cia i gotowania, jak również podatna jest 
do kotłów. Oprócz tej wody dyrekcya ma 
też do dyspozyeyi źródlaną ze studni wier- 
conej na samym placu, którą podda w swo- 
im czasie zbadanin. 

Dział etnograficzny wystawy roku 1894 
zapowiada się coraz świetniej. Prace panów 
Przybysławskiego i Szuchiewicza są w peł- 
nym toku. Wkrótce też rozpocznie się bu- 


Dla przytuliska, stojącego pod zarządem 
brata Alberta i jego tercyarzy uchwalono 
subwencye 3000 złr. gotówka i 270 złr. w 
naturze drzewem opałowem. Jak wiadomo 
przytulisko dla kobiet zaczńie się budować 
na wiosnę kosztem 832.000 złr., ponieważ 
jednak zima nadchodzi, koniecznie potrzeba 
było obmyśleć jakieś schronienie dla nędza- 
rek lwowskich, uchwalono wynająć na ten 
cel lokal, i udzielić siostrom tereyarkom 
subwencyi na listopad i grudzień w sumie 
500 złr. na rok zaś przyszły w sumie 
2000 złr. gotówką i 180 w naturze drze- 
wem opałowem. 

Ciekawą statystykę podał p. Gołąb jako 
referent komisyi, która się zajmowała obli- 
czaniem pojemności sal, przeznaczonych na 
widowiska publiczne. Komisya tedy obliczy- 
ła, iż miejsc siedzących może być w salì 
(Towarzystwa muzycznego najwięcej 216, 


dowa chat włościańskich z różnych okolie| Domu Narodnego 360, Frohsinu i Kasyna 


kraju w których liczbie zagroda krakowska 
połączoną będzie z wzorową mleczarnią. 


miejskiego po 200, Sokoła 426, Gwiazdy 
223 i Skały 105. Cyfry te teoretycznie 


P. Struszkiewicz, radea dworu i delegat | wielce ucieszyły Radę miejską, w praktyce 


powszechnej wystawy krajowej na Wiedeń 


i okolice, zwołał do Wiednia zgromadze- |Die ani nikogo, 
tamtejszych przemysłowców. | darzowi, którejkolwiek 
właściciel |w nich półtora 


nie polskich 


Między innemi p. Dobrowolski 


zaś nie mają żadnego znaczenia, ko niema 
ktoby przeszkodził gospo- 
z tych sal urządzić 


raza tak wielkiej liczbę 


wielkiej fabryki przyborów dla wojska i|iniejse siedzących — prawda, że ściśniętych 
straży ochotniczych ogniowych ośw'adczył |Jak śledzie w beczce, 


gotowość obesłania wystawy r. 1894 Niel 


Z odpowiedzi p. prezydenta, jeszcze na 


nalęży też wątpić, iż tak głośne firmy jak:jpoczątku posiedzenia udzielonych, na inter- 


Kotykiewicza, Bieńkowskiego, Maczuskiego i pelacye, 


wniesione poprzednio w sprawie 


Dolańskiego pójdą rychło za tym przykła- | kasy dla chorych robotników miejskich 1 


dem i staną ochoczo w szeregu narodowych 
pracowników. 

„Salon amerykański*, miejsce w którem 
się za Oceanem uprawia zazwyczaj 
Bachusa, humoru i... polityki, czyli inaczej 
mówiąc: restauracya Amerykańsk, — oio 
nowość którą ujrzymy w po!sko-amerykań- 
skim pawilenie na wystawie roku 1894. 
Mieścić się on ma w suterziach jednopią- 
trowej tej budowli i urządzony zostanie z 
możliwą wierneścią tak eo do sprzętów i 
innych akcesoryów, jak i charakterystycznej 
zawartości bnfetu. Kuchmistraem i podcza- 
szym będzie nmajautentyczniejszy murzyn, a 
cały czysty dochód z konsumcyi przezna- 
czono na rzecz funduszu pomn kowego Ko- 
ściuszki w Ohicago, 

Posiedzenie Rady miejskiej rozpo- 
czął wczoraj prezydent Mochnacki zawiądo- 
mieniem, iż poruszoną w dziennikach spra- 
wę nieprawidłowego postępowania urzędni- 
ków technicznych magistratu, oddał w ręce 
specyalnej komisyi, złożonej z pp. Roma- 
nowskiego, Janowskiego i _ Cetwińskiego, 
Miejmy nadzieję, że komisya ta wyświetli 
choć trochę sposób, w jaki się kamienice 
budują, bo rzeczywiście wszystkim już za- 
dużo samowoli kamieniezników. Zdawaćby 
się doprawdy mogło, że przedsiębiorcy bn- 
dowlani całą niższą służbę megistratu wzięli 
na swój żołd, bo chociaż przy budowie 
mnóstwa kamienie w eczy bijące gwałty po- 
pełniają na przepisach budowlanych, to je- 
dnak władze magistrackie jak gdyby umysl- 
cie nie chcą tego widzieć, ani nawet nie 
chey słyszeć głośnych skarg publiczności, 
przedzierających się nawet do łamów powa- 
żnych dzienników, Miejmy więc nadzieję, że 
zarządzenie p. prezydenta przekona kogo 
należy, iż wilk tylko dopóty ludzi nosi, pó 
ki i jego poniosą. 

Dalej zawiadomił p. prezydent, iż sekcya 
dotycząca udzieliła ratuszowej sali na zgro- 
madzenie ludowe bez odnoszenia się do Ra- 
dy miejskiej. Zgromadzenie to zwołują w 
tych duiach lwowscy socyaliści — spokojni. 

Po załatwieniu kilku rekursów w spra- 
wach budowlanych, uchwalone odstąpić miej- 
sce na cmentarzu Łyczakowskim pod gro- 
bowiee dla Markiana Szaszkiewicza bezpła- 
tnie, a na wniosek referenta dr. Gostyńskie- 
go powzięto następujące uchwały: 1) zam- 
knąć cmentara stryjski z d. 1, listopada, 2) 
podzielić miasto na dwa okręgi cmentarne, 
a to dla cmentarza Łyczakowskiego i Ja- 
nowskiego i 8) przeznaczyć a) dla cmentarza 
Łyczakowskiego okręg obejmujący śródmie- 
ście 4 dołączeniem dzielnicy I. po lewej 
stronie ulie Akademickiej, św. Mikołaja, Zy- 
blikiewicza, Stryjskiej i dotychczasową dziel- 
nicę IV. z wyłączeniem jednak szpitalów 
cywilnych i wojskowych i zarządu więzień, 
które i tak przydzielone są do cmentarza 
Janowskiego, jeżeli zwłoki mają być cho- 
wane w grobie bezpłatnym, b) dla ementa- 
rza Janowskiego, okręg obejmujący I., II. 
i III. dziolnicę, należący do tego okręgu 
zakład karny Maryi Magdaleny i Brygidek, 
tudzież szpital wojskowy przy domu inwali- 
dów i więzienie w eądzie karnym krajowym. 
Osoby, zmarłe w szpitalu wojskowym na 
choroby zakaźne, mają być chowane na 
najbliższym cmentarzu Łyczakowskim, a to 
dlatego, aby nie zawlekano 
miasta i przedmieść, 


kult|sya, a oprócz 


epidemii do |owe koszta zapłacić. 


szkoły im. Piramowicza, dowiedziała się Ra- 
da, iż statut osobnej kasy dla chorych ro- 
botników miejskich rozpatruje osobna komi- 
tego toczą się rokowania z 
ogólną kasą dla chorych w przedmiocie 
uiszczenia przez miasto opłat za zajętych w 
jego robotach robotników, i że otwarcie sió- 
dmej klasy w szkole im. Piramowicza na- 
stąpi dopiero wraz z reorganizacyą szkół 
ludowych m'ejskich. 

` Do regulaminowego traktowania przeka- 
zała też Rada wniosek ks, Korzeniowskiego, 
aby Rada poparła petycyę Towarzystwa, o- 
piekującego Się uwolnionymi więźniami, 
wniesioną do Sejmu, a domagającą się za- 
prowadzenia krajowych zakładów przyinuso- 
wej pracy. 

Magistrat lwowski ogłasza, iż wsku- 
tek rozporządzenia ministeryalnego zapro- 
wadzone zostaną we Lwowie kursy pod kie- 
rownictwem fizyka miejskiego, na których 
ludzie, chcącej się służbie publicznej podczas 
epidemii cholery odduć, będą mogli nabyć 
wiadomości o zasadach dezinfektyi, izolacyi 
chorych cholerycznych, obsłudze chorych i 
kardynalnych przepisach aniticholerycznych 
osoby, któreby chciały za odpowiedniem wy- 
nagrodzeniem poświęcić się służbie chole- 
rycznej mają się do końca bm. zgłosić w 
IX depariumencie magistratu w biurze fizy- 
katu, gdzie otrzymają bliższe informacje. 

Filie pocztowe we Lwomie. Z 1. li- 
stopada br. wchodzą w życie dwa nowe nie- 
eTaryulne urzędy pocztowe we Lwowie mia- 
nowicie filia VIII na Łyczakowie l. 85 ifi- 
lia IX na ul. Zyblikiewicza l. o, Przyjmo- 
wać vne będą wszelkiego rodzaju korespon- 
dencye i przesyłki pocztowe i będą fungo- 
Pwały jako pocztowe kasy oszczędności dorę- 
czaniem jednak ani listów ani innych posy- 
tek nie będą się trudniły na razie. Godziny 
urzędowe tych urzędów będą: w zwykłe dni 
od 8—12 rano i 2—6 po południu, a w 
niedzielę od 8'30—9'30 rano i od 3—4 po 
południu. 

W Miejsen w powiecie Krościeńskim o0- 
twarto z dniem 24, bm. stacyę telegraficzną 
połączoną z urzędem pocztowym z ograni- 
czoną służbą dzienną. 

Powiatowe towarzystwo handlowe 
którego celem będzie dostarczanie kółkom 
rolniczym i sklepikom wiejskim towaru z 
pierwszej ręki zuwiązuje się obecnie we 
Lwowie, 

Wohoo pojawiających się sprostowań 
i protestów w Bprawiu uchwał powziętych 
na komersie ogólno akademickim dnia 21. 
b. im. zwracają naszą uwagę, że niedojrzałe 
te uchwały były powzięte tylko przez część 
młodzieży zebranej na komersie a nie przez 
Żadne z towarzystw akademickich. 

z dziejów fiskalizmu. Do jakich roz- 
miarów dochodzi zapał i zaślepienie (bo 
trudno już o inną nomenklaturę) władz 
skarbowych, dowodzi poniżej opisany fakt: 
Ogólnie znany we Lwowie i w Galicyi je- 
den z potentatów tutejszych finansowych P- 
M. L. otrzymał wezwanie do zapłaceela ko- 
sztów sekwestracyjnych w kwocie 52 (wy- 
raźnie: pięćdzies ęciu dwu) centów. Gdy nie 
poczuwał się do żadnej winy wobec władz, 
uderzony ślniesznie niską kwotą, zażądał 
wspomniany p. M. L. wyjaśnień, za co ma 
Odpowiedź była je- 
szcze bardziej interesującą; okazało się bo- 


wiem, że należytość ta pochodzi jeszcze z r. 
1860 (wyraźnie; sześćdziesiątego). Wskutek 
roekwizycyi krajowej dyrekcyi skarbu w 
Czerniowcach odniosła się lokalna komisya 
podatkowa w kwietniu 1889 do tutejszego 
magistratu o ściągnięcie powyższej kwoty, 
lecz dotychczas na to odpowiedzi nie otrzy- 
mała. Dodać tu jeszcze należy, iż tytuł 
pierwotnej nałeżytości nie mógł być stronie 
wyjaśniony, ponieważ „akta zostały atra 
cone“. W ten sposób p. M. L. musi pod 
rygorem egzekucyi należytość z przed laty 
38 zapłacić, a nawet nie wie, z jakiego 
interesu prawnego ona pochodziła, 

Jaż drugi piękuy dzień raduje du- 
sze Iiwowian Niebiosa wyręczyły magistrat 
lwowski, osuszyły cokolwiek błotniste ulice 
i każdy mieszkaniec sławetnego naszego 
grodu z roskoszą wdycha świeży powiew 
wiatru czy to na przechadzee, czy też w 
domu, otwierając na chwilę okno dla wpu- 
szezenia promieni Bożego głonka. Wszyscy 
się cieszą, tylko mieszkańcy dzielnicy III. 
skwaszeni i smutni siedzą w domach, obla- 
nych głębokiemi strugami błota, jak w o- 
błężonej twierdzy, Ani wyjść z domu nie 
sposób, ani otworzyć okno, Cała ulica Ły- 
czakowska przedstawia jedna wielką kałużę 
przez którą chyba tylko bociany potraSłyby 
się przedostać, a ul. Grottgerowską jedną 
kolosalną kadzielni.ę, z której obrzydliwa 
woń, przytłoczona w dniach słoty kroplami 
dżdżu i śmieciem, obecnie pod wpływem 
cieplejszych promieni słońca z niepokonauą 
siłą wdziera się do wszystkieh mieszkań 
i po cułej dzielnicy, a nawet i do śródmie- 
ścia zanosi wonną sławę komisaryatu. Nie- 


stety okna biur, w których urzędują władze | 


naczelne szczelnie są zamknięte i nic się 
przez nie nie przedrze. Tak więc, podczas 
gdy reszta mieszkańców cieszy się z pogody 
i ciepła, mieszkańcy uliey Grottgerowskiej 
zmuszeni są z dwoga złego wybrać mniej. 
sze i proszą Buga, aby jak 
chwycły tęgie mrozy i uwolniły ich od 
niemiłych woni. 

Księżna Włudysławo w a Czartoryska 
z domu księżniczka Nemours z Orleanów, 
umarła w Paryżu skutkiem choroby pier- 
siowej, Była to druga żona ks. Władysła- 
wa. Pierwsza była córką królowy hiszpań- 
skiej Maryi Krystyny zamężnej księżniczki 
Rianzares, 

Zmarła byla córką księcia Neumors, 
drugiego syna króla Ludwika Filipa, a w 
r. 1872 poślubiła ks. Władysława Czarto- 
ryskiego, dla którego zgon ukochanej mał- 
żonki jest nowym, ciężkim ciosem. Zwłoki 
zmarłej przywiezione zostaną do Sieniawy, 
gdzie znajdują się groby rodzinne książąt 
Czartoryskich. Cesarz Franciszek Józef prze- 
słał ks. Władysławowi Czar oryskiemu te- 
legram kondolencyjny. 

Samobójstwo. Wczorajszego raua mię- 
dzy godziną 10 a Il na Zniesieniu chwycił 
nowozaciężny Żołnierz 55 pułku piechoty 
Michał Makuszezak nabity karabin i wymie- 
rzywszy go w usta strzelił, kładąc siebie 
samego trupem na miejscu. Powodem tego 
rozpaczliwego czynu nie innego być nie mo- 
gło jak tylco żal za porzuconą rodziną i 
strach przed czekającymi go 8 latami słu- 
żby wojskowej, stosunki bowiem Makuszcza- 
ka były bardzo dobre, a w służbie nie miał 
Jeszcze” czasu zasłużyć nw vatre -emry—— 


Z dzennika policyjnego. Z koszar 


wojskowych na ul. Balonowej skradziono 
instrument mierniczy zamknięty w drewnia- 
nej skrzynce wartości 300 zł. — Do komi- 


saryatu dzielnicy III przyprowadzono dwóch 
chłopaków 10-letniego Władysława i 6-le- 
tniego Szczepana Jurkiewiczów, którzy przy- 
jechawszy z ojcem do Lwowa, stracili go z 
oczu i już nie mogli go odszukać. — Za 
rogatkami żółkiewskiemi pod fabryką »piry- 
tusu p. Baczewskiego znaleziono 3-letniego 
żydowskiego chłopaka, którego matka po- 
rzuciła, pozostawiwszy mu na szyi woreczek 
4 kurtką pisaną hebrajskim językiem. Tym- 
czasowo przyjął chłopca Marek Heller. 

Dary. Prezydyum miasta składa podzię- 
kowanie p. Karolowi Przybylskiemu za ofia- 
rowanie 50 zł, na rzecz ubogich miejskich. 

Cholera. Urzędowe doniesienie opiewa 
D. 26. bm. zachorowały na cholerę: 

W powiecie nudworzeńskim: w Nudwór- 
nie i Nazawizowie po 1 osobie. 

W powiecie stanisławowskim: w Knihi- 
ninie wsi, Uzinie i Pacykowie po 1 osobie. 

Zmarły: (w pow. kołomyjskim) w Ko- 
łomyi 1 osoba, (w pow. nadwórzeńskim) w 
Nadwórnie i Nazawizowie 1 osoba, (w pow. 
stanisławowskim) w Uzinie i Zagwoździu po 
1 osobie, 

Ogółem pozostało w d. 25 bm, w le- 
czeniu osób 41, w d. 26 bm. przybyło 
chorych 5, wyzdrowiało osób 4, zmarło 5, 
pozostaje zatem w leczeniu osób 37. 


| częścią Zielonego Ery 


OFI 4 BY, 
W miejsce wieńca pogrzebowego spad- 
kobiercy śp. Kiliana, złożyli ma budowe 
schroniska dla sług (Dom Opieki) 3 złr., za 


co dyrekcya tegoż składa serdeczne Bóg 
zapłać ! 


w 


Łamiginiki Met Mah mą 


Oddawna wiedziano, że marszałek Maa- 
Mahon pisze pamiętniki. Myśl atrwalenia 
swych wspomnień powziął marszałek już 
po „ustąpieniu z prezydentury, a przeznaczył 
je jedynie dla najbliższej rodziny. Ztąd pa- 
miętniki zmarłego przed kilku dniami Mac- 
Mahona zawierają prawie wyłącznie dane 
dotyczące karyery wojskowej i politycznej 
autora, z pominięciem niemal zupełnem cha- 
rakterystyki ludzi i czasu. Obniża to war- 
tość pamiętników tak dalece, 1ż prawdopo- 
dobnie nie będą nawet drukowane. Jedynie 
dziennikarstwo w godzinę po śmierci autora 
zaznacza istnienie tych pamiętników. 

Wspomnienia marszałka nie noszą cech 
pracy literackiej, „ Pracowałem orężem przez 
życie całe, dziś piszę pamiętniki orężem“ — 
zwykł był mawiać Mac-Mahon przyjaciołom 
którzy wpływali, aby nadał wspomnieniom 
wartosć trwalszą. Pięć tomów rękopiśmien- 
nych zawiera: wspomnienia z pobytu w Al- 
gierze, kampanię krymską, kampanię włoską, 
NIĄ ueko ~ niemiecką, okres prezy- 

Marszałek 
z najstarożytni 
przodkowie je 


Mac-Mahon należał do jednej 
ejszych rodzin irlandzkich, a 
80 ongi panowali nawet nad 
nym swemu krolowi, bi Alien m rzek 
szałka przeniósł się wraz z Jakubem II-im 
do Fraaucyi, którą też z czasem wziął sobie 


(za nową ojczyznę. Odtąd Wszyscy Mac-Ma- 
najrychlej 


honowie służyli wojskowo i zajmowali aż 
du czasu rewolucyi wysokie stopnie w od- 
działach irlandzkich, pozostających na żoł- 
dzie Francyi. Ojciec marszałka był kawale- 
rem orderu św. Ludwika. Miał siedemna- 
ścioro dzieci, a marszałek był szesnastyjn Z 
rzędu. 

Do najszczęśliwszych epok w życiu Mac- 
Mahona należy pobyt w Algierze. Tom pier- 
wszy. pamiętnikow zawiera tež naj więcej 
stronie pogodnych, Scen Z Życia żołnierskie- 
go, opisywanych w sposób zbytnio może 
przypominający kordegardę. Między innemi 
znajdujemy tu wzmianki o zatargu marszał= 
ka z kardynałem Lavigerie. Kardynał miał 
wowczas racyę ze swego punktu widzenia 
marszałek ze swego. Pierwszy, jako przed- 
stawiciel kościoła, pragnął pomiędzy Araba- 
ini szerzyć propagandę religijną, ostatni ja- 
ko przedstawiciel siły wojskowej, odpowie- 
dzialnej za spokój, protestował przeciwko 
zbyt energicznej propagandzie, którą uspo- 
subiała Ara! ów nieżyczliwie względem Fran- 
cyi. Nieporozumienia wzrastały do takich 
rozmiarów, że marszałek trzykrotnie poda- 
wał się do dymisyi, której jednak Paryż 
nie zaakceptował ani razu. 

Rozdziały pamiętników, obejmujące kam- 
panię krymską i włoska, są bardzo sucha 
traktowane, sprawiają raczej wrażenie wyka- 
zów urzędowych, zamieszczanych w Moni- 


t rze zadowym, Strategik znaidzia -wialą 
materyału taktycznego co do ruch s 


A ó j 
oddzielnych momentów walki W". 


Om nie znajdzie 
jednak uogólnień, ani krytyki fachowej. Hi- 


storyk nie odszuka tu nawet rysów subtel- 
niejszych epoki Napoleona i drugiego cesar- 
stwa. Również bezbarwne są ustępy, doty- 
czące wojny franeusko-pruskiej z roku 1870. 
Nawet po Sedanie, nawet po upadku dawne- 
go rządu, marszałek wstrzymuje się od s3- 
e rzeczach i ludziach, Zmający bliżej 
Aa Eor twierdzą, iż wstrzemięźliwość 
ta jest umyślną, Marszałek, nie mogąc po 
Sedanie mówić o rzeczach i ludziach dobrze 
wolał nie mówić o nich wcale. 
Najbarwniej kreślone są w pamiętnikach 
ustępy, zawierające okres prezydentury. 

W kilka dni po d. 24-ym maja r, 1873 
jenerał du Barail odwiedził 'Vhiersa który 
dopiero co opuścił pałac prezydentów Eli- 
zeum, i zamieszkał w skromnem mieszkaniu 
prywatnem na bulwarze Melesherbes, Oczy- 
wiście rozmowa przeszła rychło na prezy- 
dentnrę i nowego naczelnika rzadu rzeczy- 
pospolitej w osobie Mac-Mahona Thiers o- 
dezwał się zgryźliwie, l 

— Powinienem był się strzedz Mac- 
Mahona. Ja go podniosłem po upadku pod 
Sedanem, ja mu oddałem komendę nad gar- 
Dizonem paryskim. Nie przypuszczałem, aby 
mógł kopać dołki podemną. Dopiero na po- 
siedzeniach ciała prawodawczego przejrzałem 
tego człowieka nawskróś, To — intrygant. 
~ Mylił się Thiers, nazywając Mac-Mahona 
intrygantem, tak, jak mylił się hr. Cham- 


à 
J. I. Kraszewski. 

o trzech braciach, Z których dwóch 

było madrych, a jeden głupi, 0 zie- 

lonym weżu, burym kocie i Sroczce 


bez ogona. 


(Ciąg dalszy). 


Gdy dzień nadszedł, kiedy się owego 
%pana czy króla spodziewano, Gamot 
zawczasu na wyżki uciekł ze strachu, 
Zuzula się wystroiła, wianuszek na gło- 
wę wzięła, dzbanek i kubek postawiła 
w pogotowiu — czekała a serce się jej 
tłukło, aż przez koszulinę widać było 
jak się rusza. 

Aż, o tej samej godzinie jak zwykle, 
Na gościńcu znowu tuman kurzu się to- 
czy. Macuga z Grzybkiem wyszli do 
wrót, Zuzula też, Gamoń bodaj ezy dziu- 
rą z dachu nie wyglądał. Patrzą, patrza, 
aż tu nie sam pan, ale i pan i pani 
koło niego na czarnym koniu jedzie, koń 


<ealy okryty kapą złocjst 
się po ziemi wjecze, ” * Swa mu 


> 


Stanęli, rozśmiuł się król i zębami 
zazgrzytał, Zuzula już ze dzbankiem 
biegła. Grzybek też posunał się, a nuż 
synów swoich zobaczy, ale — nie było 
z nich żadnego, pan się śmiał. 

— (o tam stary zaglądasz! — odc- 
zwał się — synów twoich tu nie ma, 
Zostali u muje w domu, z pannami tañ- 
Sk. = 4 się im dzieje, poklony 

Zäsy ja. 
nie macie tam jeszcze z jednego? 

Grzybek się poskrobał w głowę. 

= Jest tam, jest — szepnał — 
ale Gamoń także „3 is 

„Saze, uezciwszy uszy pań- 
skie, że z niego A ACM K 

, eo pociechy nie ma niko- 
mu. Inoby za piecem siedział 

Król się skrzywił e 

n A f + nosem mocno po- 
ciągnął, jakby ecs ezuł daleko Ps mu 
smakowało, a wtem królowa, która "M 
twarz zakrytą, ozwała się, patrząc na 
A m. a è 

= a Iscle mężowi memu g nów 
dwu, dajcież 1 mnie w służbę dziew czy. 
nę waszą. Jak podrośnie, za mąż ją wy. 
dam i wyprawą i wianem obdarzę, 

Spojrzał i król na Zuzulę. 

— Chcesz jechać Z nami ? 

Tej się serce rwało. |. 

— 0! czemuby nie! pojadę |... — za- 
krzyknęła. 

Padła matce i ojcu do 
zu pobiegła. Na wozie 
niewiasty zakwefione, r 
nę na twarz, konie ruszyły; 
potoczył za niemi i — starzy 


nóg i do wo- 
siedziały dwie 
zuciły jej zasło- 
tuman Się 


Grzybko- 


wie zostali sami, z jednym tym swoim 
niezdarą, który nie rychło z wyżek 
zlazłszy, zapłakany poszedł ogień rozpa- 
lać, żeby było przy czem wieczerzę zgc- 
tować, s 

Po Mlaskocie i Swiergocie, prawda, 
tęskno już starym było, ale teraz, gdy 
Zuzuli nie stało, która wszystkie kąty 
śpiewem i weselem napełpiała, smutno 
się zrobiło, choć umierać. 

Macuga się do męża wzięła, po cv 
jej z domu pozwolił. Grzybek składał 
winę ra nią samą, dyć matką była, nad 
dzierzezyną większe miała prawo od 
niego. Oboje się popłakali, bo co gorzej, 
jak wprzódy, tak i teraz nie spytali na- 
wet, ani jak się ów dobrodziej nazywał. 
ni gdzie mieszkał. 

Jeszeze się swarzyli z sobą, gdy się 

przywlókł Bajbuga, który im zawsze win- 
szował przy misce — ala czegoś posę: 
pny przyszedł i kwaśny, jak środa na 
piątek. 
, Zaraz mu się pochwalili, że oto już 
i Zuzula dostała się na dwór pański, a 
on posłyszawszy to, strasznie sumować 
Zaczął, 

— Chłopcy to jak chłopcy — ode- 
zwał się Boi sobie star m" dać 
Powinni, a dziewczyny tak, za kraj świa- 
ta nie sio dawać, 

— takiemu wielkiemu państwu! — 
lae of, Mago, a tod io mich 


— A kto ich zna i wie, czy to złoto 


prawdziwe i zkąd oni tu co roku się 
biorą, a potem jak w ziemię przepadają, 
oko ich już nie uwidzi i ucho nie usłyszy. 
Nie chciał baby straszyć _ Bajbuga, 
ule znać było, że coś musiał wiedzieć. 
Wten. aadciągnęła i stara Dyuda, z sak- 
wami 1 Saruuszkami na plecach, także 
niby winszować, a zamiast winszowa- 
nia, palce trzymała na gębie i coś po 
cichu szeptała samą do siebie. 
Co mówicie, Dynda? — rzekł 
Grzybek, ezwaniąc się i pusząc — toć 
to ı Zuzulę nam w służbę wzięli, hę? 
— Być: dyć! — zamruczuła stara — 
to się już wie, bo gdy przez wioskę je- 
chali, to SIĘ Z woza, uchyliwszy zasłony, 


kłaniała. A no! a no! 
e Llbo co? — spytała Macuga. 
— Uo to tam gadać! — zamruczała 


stara Dynda — ludzie se czasem plotą, 
bo Im świerzbją języki. 

Zaczęli tedy naciskać ją okrutnie. 

— Gadaj żę, gadaj, co tam ludzie pło- 
tą? co? mów, nje taj I 

Z czem się nie chciał wygadać Baj- 
buga, baba Zaraz wyśpiewała. Siadła w 
kuczki na ziemi, podparła się na chu- 
dych rękach, po których żyły, jak węże 
SIę plotìy — 1 poczęła: 

== WieCieGO to za pan? Dyć gdy- 
by on sprawiedliwym królem był, coby 
się miał taić zkąd jedzie i dokąd? A 
gdyby syrom Waszym dobrze było i nie 
zmizerowali SIę, czemuby ich wam raz 
w rok nie miał pokazać ? 


Bajbuga chciał jej przerwać: 

— Cyt, babo przeklęta l... 

Ale nie dała sobie zawiązać gęby. 

— Kiedym poczęła, to i skończę — 
rzekła. - Ludzie iaówią, że on pan, a 
to nie żaden pun, ani król jest, ule Bies, 
co się zowie Łomignat. Ten po świecie 
tak wędruje, chłopców i dziewczęta wer- 
buje, ua wielkiej górze ma zainek, gdzie 
ich w niewoli trzyma, i do twardej roboty 
żaprzęga, aby się nad ludziskami znęcał, 
bo, choć ma sam ludzką postać, ale pra- 
wy Bies jest. 

Dopieroż Maeuga w płacz, 4 Grzy- 
bek się począł trząść cały i grochem łzy 
z oczu się puściły, usta tylko zakąsywał, 
żeby jak baba nie szlochać... 

Bajbuga, zlitowawszy się nad stare 
mi, począł ich pocieszać: 

— Mało co ludzie plotą?.. Kto go 
wie, czy prawdziwy Bies jest? Darmo 
sobie serca nie psujcie... Będzie pewni- 
kiem jechał na przyszły rok, gdy $ anie 
podle chaty, ja go zak/nę: pokaże się, 
czy prawda? Jeżeli Bies jest, zaraz mu- 
si zczeznąć i przepa? "+ 

Dynda potwierdziła, że tak było naj- 
lepiej, A no, rok czekać musieli egły, bo 
gdzie Biesa w polu szukać? 

Zostali tedy Zz Jednym Gamoniem. 
Smutno im było, to prawda, ale w ro- 
bocie znaku żadnego, że tamtych nie 
stało — szło wszystko po dawnemu, głu- 
pi, jak bywało, tak teraz zą wszystkich 
pracował. Jeszcze go rodzice teraz wię- 


a 


cej znienawidzili, boć dobrzy im poprze- 
padali, a ten jeden znosek, jak na urą- 
gowisko pozostał, 

Więc i ojciec często gęsto go po ple- 
cach kijem skropił i matka wyszturga- 
ħa — ot tak — że ino miezdura lazł w 
oczy, a tamtych nie było! 

, Uumoń-Bzdura zrobił wszystko nie 
pisnąwszy, tylko biedaczysko z utrapie- 
nia i z pracy wychudł jak szczapa, zżólkł, 
„garbi? się, a co był z synów najmłod- 
szym, to Się niemal rodzonago Ojca bra- 
tem wydawał. , 

W tym roku, że jakoś rzepa obrodzi - 
ła, a trzeba ją było na zimę schować 
do dołu, na polu też kilka mizernych 
kopek stało, a wozić ich nie było czem, 
Gamoń i rzepę i snopy Na plecach mu- 
siał znosić, i wszystko na zimę przyspo- 
sobić, aby głodem starzy nie marli i 
mrozem nie ziębli... 

„ Nastała wiosna, przyszło lato, po- 
żółkły liście, a oto i jesień idzie, a tu 
Już i dzień ten niedługo miał przyjść, 
gdy pan zwykle gościńcem wędrował. 
Bajbuga zawczasu, razem z Dyndą, ścia- 
gnęli do chaty — czatowali, aż tu wie- 
ezorem tuman kurzu się toczy, toczy i 
zatacza przed chatę. 

„,Macuga z Grzybkiem wyszli, pokło- 
nili się, oczyma synów i córki szukają. 
Nie ma ich ani znaku. Tylko pan sam, 
na koniu siedząc, śmieje się, zębami 
zgrzyta i woła: 

(C. d. n.) 


EJ 


bord, nazywając marszałka ambitny:n. 
był Mac-Mahon ani intrygantem. 


tnym, bo objął prezydenturę 

ściach bardzo ciężkich, 

wanie nie zaszczytem, ani przyjemnością 
było, ale seeregiem zgryzot i walk bezowo” 
enych. Francya konserwatywna była bardzo 
siłna podówczas, a Świeże trulyeje kazały 


na uząd prezydenta powołać żełni CZA, któ- 
ryby uwzymał nową formę rząda,ale USZANO- 
wal stara, któryby jednem Słowem, był arką 
przymierza między siaremi b uowemi luty, 
I prze lat pięć wykonywał Muc-Mahon u- 
ciażliwe funkeye prezydenta jedynie z po- 
czucia wielkiego obowiązku względem spra- 


wy palństwow”j i narodowej. W pamiętni- 
kach swych jasno panai Warszatek rolę, 
jaką przybrał w najsrytyczuijszej muże dla 
nowej rzeczypospolitwj ełnCe, mianowicie w 


restauracyjne monarchii 


chwili zapędów 
Ww październiku r. 1573. 

„Pan B'arus — pisze Mac-Mahon 
zjawił się u muie, donoszae iż hr. Cham- 
bord przyjechał z Wiednia do Wersalu, i źe 
pragnie się widzieć ze mną w tajemnicy 
najglebszoj. Udpewiedziałem wprost: jeżeli 
he. Chambord znajdzie się w niebezpieczeń- 
stwie życia, dam mn eskortę wojskową 1 
pierwszy Btrząskam łeb Śmiałkowi, któryby 
podniósł ręke na pretendenta do tronu fran- 
cuskiego; ule Żadne miarą nie wolno mi 
traktować z Hrabia bez wiadomości mini- 


Słeryum i zgromadzenia narodowego. Pózuiej 
dowiedziałem się, Że br Chambord wyraził 
się o mnie: Nie dziwnego, iż marszałek 


Mac Malion dba o utrzymanie się na urzę- 
dzie prezydenta rzeczypospolitej, jest to czło- 
wiek ambitny, który dla mmbicyi przekona- 
nia swe iuenarchiczne poświęcił. Czułem się 
bardzo dotkniętym  niesjrawiedliwemi  sło- 
wami hr, Chamborda. Wysłałem natychmiast 
jednego ze swoich adjutantów do Fronsdorfi, 
który wyjaśnił hrabiemu, iż na mojem sta- 
nowisku nie mogłem dać innej odpowiedzi, 
inaczej bowiem byłbym zdrajcą ojczyzny. 
Hrabia Chambord przyznał mi racyę po 
dłuższym namyśle, * 

Objąwszy urzad prezydenta z obowiązku, 
Mac-Mahon ustąpi z w chwili, giy uwa- 
żal zu m ewłaściwe dla siebie przykładauie 
ręki do reorganizacyi armii i napoleońską 
tradycya tehuących instytucyj wojskowych. 
W „Pamiętnikach* swych mówi marszałek 


o ustąpieniu prezydentury w tonie nic-' 


słychanie wstrzemiężliwyimm, nie oskarza m- 
kogo, nie czyni zarzutów nikomu. Po powo- 
łanin do steru rządu ministeryum Dufaura, 
marszalek przewidywał, iż nadeszła chwila 
rezygnacyi. Ulegajac jednak prośbom zaufa- 
nych przyjaciół polityeznych, pozostał je 
szeze czas jakiś na stanowisku. Wreszcie 
posiedzenie rady ministrów z d. 28, stycznia 
1879 r, na którem nowy minister wojny 
zażądał dymisyi jenerałów tyle zasłużonych, 
jak: Lartiguea i Bataille'a, Bourbaki ego. 
de Montaudona i du Baraila, zdecydowało 
sytuacyę. Mac-Mahon zaprotestował katego 


rycznie przeciwko usuwaniu ludzi, którzy 
byli chwałą Franeyi i zrezygnował z pre- 
zydentury pomimo, iż dewizą Jego kyło 
owo słynne: J'y suis, Fy reste. 


w przeddzień ustąpienia Mac-Mahon 
rozmaąwial długo z księciem d Audiffret-Pa 
m — Kochany ksiaże — rzekł marszałek 
w keńci*= siedzimy w błocie po uszy. 

— Ha! panie prezydencie — odpowiedział 
d'Audiffet-Pasquier — jeżeli tak, nie upie- 
rajśe Się pan przy swojem: J'y suis, f'y 
reste- -a 
ne ÓOOCIOROAZEKOKOEKE 


Ostatnie wiacomości. 


Cesarz sankcyonował ustawę doty- 
czącą kouwersy! bukowińskiego długu in- 
demnizacyjuego. 


Część aresztowanych w Prądze człon- 
ków tajnego stowarzyszenia robotnicz ego 
„Om'adiua* wypuszczono Da wolność; 40 
jest jeszeze w Więzieniu. 


Donoszą z Petersburga: mm R. 
będzie obradować nad reformą otych- 
Czusowego systemu paszportowego- n 

Ministeryum dóbr państwa 1 rolni- 
ctwa wydało w tych duiuch rozporzą” 
dzenie, aby włościanom sprzedawano 
z lasów rządowych drzewo na wszelkie 
możebne użytki o każdym czusie, każde- 
mu z osobna, bez urządzania zbiorowych 
targów, jak to bywało. 


Z Poznania donoszą ; Na pewno wybra- 
ni zostaną kandydaci do sejmu pruskiego: 
Szuman, Wawrzyniak, Głembocki, Jun Żół- 
towski, Cegielski, Motty, Jaźdzewski, Jerzy- 
kiewicz i Mizerski. Watpliwym jest wybór 
Żychlińskiego, Brodnickiego, Rożańskiego. 
Ostrowicza i Dziorobka. Reszta kd 
nie me widoków przejścia. W ególe, k ile 
sądzić można, wybranych będzie ugo H: 
usposobionych 9 kandydatów, 2 przeciwu 
ków ugody, a 2 wątpliwych. W prezydynu 
koła rajdzie zmiana. 

Komitet prowinceyonalny wyborczy na 
w. ksiestwo Poznańskie został wybrany W 
dotychczasowym składzie. Najmniej głosów 
miał Cegielski, a Dobrowolski został wy- 
brany dopiero w ścisłejszem głosowaniu. 

Z Górnego Szlązka donosi Dziennik 
Poznański: W niedzielę odbył się „pod 
znakiem zgody“ wiec przedwyborczy, na 
który m zdecydował się ostatecznie p. major 
Szmula przyjąć kandydaturę na pierwszem 
miejscu, B postanowienie Swoje motywował 
wolą ludu, którą ceni nadewszystko Drugim 
kandydatem mianowauo p. Nadbyla, a kan- 
dydaturę tę polecił p. Koraszewski, 

W Bytomiu odbyło się również we 
czwartek ubiegły Zebranie przedwyboreze, 
lecz tu rezultat przedstawia się dla nas na- 


ani umnbi-|a na drugiem p. dr. Stephana. Kandydatu- 
w okoliczno |ry były już na kilka dni przed zebraniem 
w których urzędo=|w poufnem kółku zatwierdzone, a o ile z 


referatu Katolika wnioskować nam wolno, 
to redaktor tego pisma mimo dawniejszych 
energicznych protestów zgodził się „dla mi- 
łej zgody“ na obie kandydatury. Na samym 
wiecu przedwyborczym wstrzywał się rów- 
nież redaktor Katolika p. Napieralski od 
przemówień przy naradach nad kaadydata- 
mi, aby nie mówiono, „że kładzie kamienie 
na drodze zgody“, Ta miękkość zadziwia- 
jąca w połączeniu z faktem, że; mnóstwo 
księży zasiadło na zebrania między ludem, 
przyczyniła się do zwycięstwa hrabiego 
Ballestrema. 

Charakterystycznem było też przemówie- 
nie ks. Myśliwca, który przypomniał wybor- 
com, że sam wycierpiał wiele w czasie wal- 
ki kulturnej, a wzruszywszy tą martyrologią 
obecnych, powołał się dla udowodnienia za- 
sług hr. Ballestrema aż na przysięgę ka- 
piańska. Wobec tego zmiękło wielu gospo 
darzy polskich jak wosk, a p. Napieralski 
milczał jak zaklęty, „bo nie chciał być ka- 
mieniem na drodze do zgody“ (sic). 

Policya kantonu berneńskiego ogłasza, 
że nie dozwoli pobytu żadnemu cudzoziemco- 
wi, który się nie wykaże legitymacymni al- 
bo kaucyi pieniężnej nie złoży. Skutkiem 
tego wydalono z kantonu wielu obcych, 
zwłaszcza studentów i studentek rosyjskich. 


Polit. Corr. donosi, że pruski poseł 
przy Stolicy św. Bilow, powróciwszy 2 ur- 
lopu, uzyskał zaraz audyencyę u Ojca św,, 
i zaznacza, że stosunki miedzy stolicą aposż. 
a rządem pruskim mają charakter przyjaźny, 
jaki im nadały odwiedziny Wilhelma JT-u 
papieża. Kwestya powrotu jezuitów do Nie- 
miec nie stanowi przedmiotu osobny:h ro- 
kowanń między Watykanem a rządem pru- 
skim, ponieważ Stolica św. pozostawia te 
sprawę wyłącznie stronnietwu centrum i pra- 
gnie zaczekać jaki los spotka wnioski po- 
stawione w parlamencie przez centrum. 


A O oC 


Sprawa stana K'ĄIKOWEGO 


w Pradze i okolicy. 
(Korespondencya Gas. Nar ) 


Wiedeń d. 26- października. One- 
gdajsza uchwala Izby uznająca rozpra- 
wy komisy dla wyjątkowych zarządzeń 
w Pradze 1 okolicy, juk to już zazua- 
czyliście, Die mogła odpowiadać  zamia- 
rom rządu, który 4 góry oŚwiadczał, iż 
przedłoży tej komisyi takie dowody roz- 
pasania się mlodoczeskiego w kierunku 
untidynastycznym, że nawet Zacięci prze- 
ciwaicy zarządzenia rządowego, ugudzą 
się na to, iż rząd znajdował się w przy- 
musowem położeniu chwycenia się tego 
drastycznego środka. Rząd tez po ukon- 
stytuowaniu się tej komisyi oświudczył, 
iż w takim tylko razie przedłoży cały 
materyuł, jeśli komisya sama go wpierw 
na tajiem posiedzenin rozpatrzy 1 do- 
piero co uzua, Że może bye publikowa- 
na, podda dyskusyi na jewuem posie 
dzeniu, na który to proceder zezwala 
regulamin jeśli *|ą częsci członków za 
takim wnioskiem się oświadczy, lub że 
komisya wybierze pedkomisyę, której 

osiedzeniu są zawsze ta ne, a rząd pod- 
komisyi udzieli szczegółowych wyjaśnień, 
O ile poufne Iuformacye mnie aochodzą, 
komisyu zustosuje pierwszy proceder I 
najpierw nau tajnem posiedzeniu sama 
materyał cały rozpatrzy. 

(Telegramy „Gaz. Nar.*) 

Wiedeń d. 27. p. ździernika. Na weżo- 
rajsze posiedzenie komisyi dla zarzą- 
dzeń wyjątkowych pojawili się ze strony 
rządu: ministrowie Tiufle i Schueuborn, 
szef sekcyi Plappart i radca dworu Czap- 
ka, a nadto przybyło około 200 deput -- 
wanych z różnych stronnietw. Na po- 
czątku posiedzenia prezes ministrów o- 
świadczył, iż rząd gotów jest przedlo- 
żyć cały materyal komisy! i pragnie 
także, aby ten materya? był podany do 
wiadomości Izby. Część jednak materya- 
lu może być, zakomunikowaną tylko nu 
poufnem posiedzeniu. Jeśli komisya nie 
bylaby skłonną do wysłuchania tej czę- 
$ci muteryułu na poufuem p: siedzen:u 
n.tenczas rząd nie będzie mógł przedło- 
żyć calego piateryału, lecz tylko część 
takowego. Prezes ministrów prosił o 
powzięcie uchwały w tej NAZZA Po 
krótkiej dyskusji, W której p. Piniń- 
ski oświadczył, że jawność powinna byś 
jk najmniej wykluczona 1 ograniczyć 
się winuo chyba jedynie do tego, Czego 
żywotne interesy państwowe wymiugeją, 
uchwaliła komisya 18 głosumi przeciw 
5 wysłuchać części materynłu ua po 
ufnem posiedzeniu, Za wnioskiem tym 
głosowali także członkowie zjednoczonej 
lewicy niemieckiej — przeciw : Herold, 
Pacak, Fanderlik, Alfred an 
Klaicz, poczem na wniosek Jawor- 
skiego uchwalono „Natychmiast zarza- 
dić tejue posiedzenie, a obecni na po- 
siedzeniu tylko jako sluchacze, opuścili 
salę obrad. Po otwarciu poufnegy po- 
siedzenia rozpoczął radca Uzapka czy- 
tanie uktow, które trwalo 2 godziny, 

Wiedeń d. 27. października. Nowa 
Presse sroży się w dzisiejszym artykule 
wstępnym na uche ule komisy! dla ustaw 


wyjątkowych, zarzą zająca e 
iej obrad w tajemnicy. Izba posłów — 
powiuda ona — nie będzie mogła po- 


wziąć decyzyi, jeżeli nie będzie znała 

materyału sprawy. 
Wiedeń d. 27. paź 

sza Deutsche Zty. (były organ 


dziernika. Dzisiej- 
lewicy) 


der niekorzystnie, ponieważ na pierwszem |uważa postępowan'e lewicy w komisy! 
miejscn przeforsowano kandydaturę hr. Bal-|dla ustaw wyjątkowych, mianowicie zg0- 
lestrema (z centrum), który, jak wiadomo, | dzenie się jej na zachowanie ezęści ro7- 


Przeciw 
wypadaniu wlosów i łysinie. 


GAZETA NARODOWA z Sobcty dnia 28 Października 1998. 


zagadkę polityczną. Deutsche Ztg. usi- | glia, 
łuje to przedstawić jako „zmianę frontu*. 
Wiedeń d. 27. października, Jak sły- 


która zawsze się kieruje oportu- 
nizmem. Angielskie koła » polityczne 


chać, hr. Taaffe nie będzie czekał na|trefnie pojmują pokojowy charakter 
uchwałę Izby posłów w sprawie ustaw | festynów tulońskich i paryskich, i dla- 
wyjątkowych, tylko natychmiast rozwią: |tego coraz otwarciej skłaniają się do 
że Izbę, jeżeli większość komisyi prze- | przyjaciełskiego zbliżenia się do Rosyi, 
ciw ASK „oświadczy. | rzy puszczają, Rosyjsko-angielskie stosunki handlowe 
że po wyjaśnieniach rządu większość E i zand BRAC 
komisyi oświadczy się za ich zatwier- |POZEWIUajĄ, I na nowo zawiązał 
dzeniem. sowe stosunki z rządem rosyjskim. Na- 
ród angielski jest przedewszystkiem 
narodem praktycznym, a w obecnym 
stanie rzeczy trójprzymierze już nie 
nie nastręcza Anglii tych, co dawniej, 


Wiedeń d. 26. października Dwa + je DU p Amy M. i 
ważne zwroty w sytuacyi parlamentar- Bu owa kolei Sy JIZETCJ. WY JE 
nej zaznaczyć dziś należy. Sądzono, że do miasta Kurgan, gdzie d. 16. b. m 
lewica niemiecka dopokąd nie Zostanie |pjerwszy pociąg przybył. 
wyjaśnioną sytuacja będzie we Wsży-| Reriin d. 27. października. Konf. 
stkich oprawach, zachowywać się topozy rencya niemieckich ministrów skarbu 


cyjnie przeciw rządowi — tymczasem | E 
członkowie jej głosowali w komisyi woj- została wczoraj zamkniętą. Wszystkie 


skowej za przyjęciem przedłożenia rzą- | przedłożone przaz kanclerza projekty 
dowego noweli co do obrony krajowej— | podatkowe przyjęto. 
i postanowil. ulosować aginik Parowiec „Wissmann“ na jeziorze 
pewnego ograni zenia jawności komisji Nyassa (w głębi Afryki środkowo- 
dlu wyjątkowych zarządzeń czeskich. — dw: S a 
Skutkieia to i że nowela do ustawy o wschodniej) odbył proli dobrze i zo- 
obronie krajow:j może więc być jnż|stał do publicznego użytku oddan . 
przez paslumelt uchwaloną , Z a u ie- Paryż d. 27. pażlziernika. Pogło- 
chano myśli rozwiązaniu jego|gce o dymisyi gabinetu francuskiego 
i gdyby sytuucy. w inny sposób nie ca- zapaść a 
ła się wyjaśni, to, po uchwaleniu przez z I Jè ME. y 
plenum Izby vowsli o obronie krajowej, Z Algieru grosza; „że oddział 40 
zostałby parlament po formie zamknięty, ludzi wojska francuskiego (które się 
czego skutek byłby taki, że gdy zebrał-|posuwa w głąb Sahary ku oazie Insa- 
by się na e sesyę ua > lah) został przez Tuaregów (mieszkań- 
latwione w bieżącej sesyi wuloski Odpa- |, : c 
dłyby i dyskusya Ra nej nie mogła- PE sai |." napadnięty i 14 
by być dalej prowadzoną, chybaby zo- | Fancuzów po GHOR i 
stały poaownie wniesione, — Zad a- Paryż d. 27. października. Carnot 
toli nie przedłożyłby Już n o- | przyjmował wczoraj wielkich książąt 
weli ustawy wyborczej I w ten| Sergiusza i Pawła, którzy przybyli tu 
sposób nastąpiłoby jej formalne cofnię- | Niemiec umyslnie, aby złożyć Car- 
cie, co usunęłoby potrzebę tak TOLWiĄ | potowi "PY e redta 
zania parlamentu jak rekonstrukcyi gu- PoS UA BOsanzącowo ć 
binetu. noszą, aby złożyć Carnotowi podzię- 
(Telegramy „Gaz. Nar.*) kowanie od cara za wspaniałe przyję- 
Wiedeń d. 27. października, Półu: |cie marynarzy moskiewskich. 
rzędowy Frmdblit podnosi, że SRA 
arlamentarna jest calkiem rozchwia- "PE 
pira Ina w to innego sposobu, jak w towarzystwie prezydenta ministrów 
rozwiązanie, zamknięcie albo odroczenie Dupuy, ministra marynarki  Rieunier, 
Rady państwa. Rząd powinien rozważyć, | ministra spraw zewnętrznycłŁ; Develle, 
którego z tych środków chwycić się wu|ambasadora Montebello 1 wielkiej świ- 
wypada. ty. Odjechał t Ż jador ro- 
Wiedeń d. 27. października. Kons r- dh pa o fbas 


watywny Vaterlund wskazuje w dzisiej- A | i 
szym artykule wstępnym z wielkim Du- Wielcy książęca W4odzimierz i Ale- 
ciskiem ha ten ustęp mowy hr. Hohen-|ksy przybędą uzaś do Paryża. 

warta w sprawie reformy wyborczej, Marsylia d. 27. pażdziernika. Wśród 
który odnosi się do możliwości zbliże- ulewnego deszczu przybył tu admirał 
nia się liberałów do konserwały-tów w Avelane wraz z swyini aami. t Mi- 


Caiym szeregu kwestyj Zasądniczyeh. — > 
Ten sum też ustęp podnosi wybitnie | 010 deszczu ruch na ulicach miasta ol- 


Frmódblit. brzymi. 
W kołach parlamentarny.h gorąco Rzym d. 27. pażdziernika. Wsku.- 
rozprawiają nad tą myślą, jakoż powsta- kok zlego przyjęcia, jakiego doznała 


ła pogłoska o zbliżeniu się lewicy do 
NR Bolenewnie, č y mowa programowa liolittego, tudzież 


Wiedeń d. 27. października, W ku-|wskutek zapowiedzianej przez Rudi- 
loarseh parlameniu obiegają dziś dzi-|uiega opozycyi, uważają stanowisko 
waczne pogłoski o rekon trukcyi gabi- gabinetu na seryo zachwiane. Opozy- 

cya korzysta z artykułu Uedaiów pa- 


netu, które jednak podług wiadomości 
zasięgniętych z poważnych źródeł, sa P 3 
pig E Pow iwet|ryskich, które chwalą (Gu: ittemu, że 
w mowie swojej w Droners nie uczy- 


zupelnie bezpodstawne i diutego nawet 
ich nie powtarzamy. 
= uł aluzyi do wizyty floty angielskiej 
7 w Tarencie, czem urzędowy świat wło- 
Rada panstwa. ska dał do zrozumienia, że wizycie tej 
żadnego nie przypisuje znaczenia 1 
(Telegram Gazety Narodowej). woła: „Im większymi tchórzami oka- 

Wiedeń d. 27. października. Na dzi-|zywać się będziemy, tem bardziej 
siejszem posiedzeniu Izba deputowanych przebaczą nam Francuzi, że w ogóle 
uchwaliła na wniosek p. Plenera ustawę |: "= 
o konwersyi bukowińskich funduszów | S>=JSPY « | j w 
indemunizacyjnych w czytaniu drugiem i Crisp1 pospieszy. na pogrzeb amba- 
trzeciem, traktując sprawę tę jako na-|sadora angielskiego, Viviana, podczas 
głą. Następnie przystąpiono do dalszej | gdy Giolitti tego, pomimo obowiązku, 
rozprawy nad pierwszem czytaniem prze-|pję uczynił, i zasłaniając się słabością 
dłożenia rządowego o reformie wyborczej. 

Przemawiali Pattai i Perschka prze- 
eiw a Kaizl za reformą wyborczą. 

Pos edzenie trwa dalej. 

Wiedeń d. 27 października. Tele- 
gram onegdajszy, jakoby w komisyi we- 
ryfikacyjnej p. Helzele (mylnie w nr. 
245 Gaz, Nar. wydrukowano Henzel) 
wniósł unieważnienie wyboru Blochu,|gólności ma rząd pokrywać wsze 
polegała na f.łszywej informacyi. Spra-| wydatki z podatków, a nie pożyczka- 
wa ta znajduje się dopiero w stadyum | py, Poszczególne prowincye otrzymać | 
badania. ma stałą dotacyę 40 mil. fr. 


Sytuacya parlamentarna. 


(Koresp Gaz. Nar.) 


Carvoi odjechiaa wczoraj do Tulonu 


ze wsi się nie ruszył. 
Bzym d. 27. października. Fi: ta ro- 
syjska ma odwiedzic Neapol. 
Wedle nowego projektu 
skarbu ma rząd zaprowadzić nowy po- 
datek w wysokości 100 mihonow, W o- 
kie 


ministra 


Wg Sprzzia d. 27. października. Podczas 
zi uczty danej na cześć floty angielskiej, 
TELEGRAMY. « |toastowano na braterstwo Augiików i 
Włochów; oba te narody mają bowiem 
Budapeszt d. 27. pażdziernika. De- | wspólne cele i dążenia. 
putacya duchowieństwa z dyec zyi za. Londyn d. 27. pażdziernika, Tu: 
grzebskiej, która miała prosić «esurza o | loński korespondent T'wnesa donosi: 
obsadzenie arcybiskupstwa w Zagrze |Oficerowia rosyjscy zakupywali w tu- 
biu Kroatem, nie została wcale do ce- tejszych księgarniach, które się na 40 
sarza dopuszczoną, x góry przygotowały, mnóstwo dzieł, 
Petersburg dnia 25. października.|a zwłaszcza broszur rewolucyjnych, 
Popyt za gotówką w kasach banku|nihilistycznych, demokratych i sccya- 
państwa jest tak wielki, iż bank ten|listycznych, przedewszystkiem bro- 
musiał zwiększyć eskont oficyalny od|szur francuskich i rosyjskich, Z Gene- 
wekslów o pół procent. Procent od lrm-|wy Sprowadzonych, które są w Rosyi 
bardu papierów pozostał niezmieniony. zabronione. gł 
Petersburg dnia 27. października. Jak słychać, królowa oświadczyła 
Poruszone ndla uchylenia wpływu pol- | że na wiosnę znowu zamierza udać 
skiego“ na unitów utworzenie osobnej | się do Włoch, i że król Humbert od- 
gubernii chełmskiej i odłączenie jej od daje Jej do dyspozycy! Capodimonte 
Królestwa jest rzeczą postano wioną. (w Neapolu). 
Nowoje Wremia pisze : „Rozstrzy- Bukaroszt d. 27. października. Z o- 
ganie kwestyi: pokój czy wojna ? — |kropnem zgorszeniem opowiadają tu 
już nie spoczywa w ręku samych tylko |o podstępne wyłudzeniu podpisu 


Niemiec. Po jednej stronie stoją Niem- królewskiego na akt, którym zamożny 0 


cy z trójprzymierzem, po drugiej Fran- | zbrodniarz Schwalb, wbrew woli króla 


Woda i olejek ks. Kneippa. 


(Cena flaszki wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy) 


Nie! zalecał „bić po twarzy" polskich wyborców,|jpraw komisyjnych w tajemnicy, jako;eya i Rosya, m decydować będzie An- ułaskawiony został. Minister oświaty 


i prowizoryczny kierownik minister- 
stwa sprawiedliwości, Jonesko mają o- 
trzymać dymisyę. 

be gzad d. 27. pażdziernika. Libe- 
| rały zaprzeczają, jakoby się zlali z 
|Piroczanaca frakcyą postępowców. 


z 


| Dział ekonomiczny. 

| — Fremiowanie koni. Dwa razy 
w b. r. premiowano konie w Galicyi, 
a to na wiosnę w £ańcucie, Mielcu, 
Bocł:ni i Jaśle, w jesieni zaś w Szezer- 
eu, Stryju, Kałuszu 1 Złoczowie. W Łań- 
cucie na Gl przedstawionych koni pre- 
miowar: 23 224 zł. i 4 srebrnymi me- 
dalam, w Mielcu na 72 koni 20 sztuk 
229 zi. i 4 medalami, w Bochni na 66 
32 koni 294 zł. i 4 medalami, w Jaśle 
na 75 przedstawionych 24 koni 249 
jzł. i 4 medalami. W Szczercu przed- 
stawiono 54, premiowano zaś 249 zł. i 
(4 medala:ni 30 koni, w Stryju przed- 
stawiono 54, premij rozdano 249 zł. i 
4 medale, W Kałuszu przedstawiono 
49, a premiowano 18 koni 214zł., wre- 
szcia w /łoczowie na przedstawionych 
,/26 koni premiowano 22 sztuk 284 zł. 
i l medalem. 

i — koleje skarbowe. Dochód z 
z przewozu na austryackich kolejach 
państw 'wvch przyniósł we wrześnin br. 


411.550 zł. więcej, niż we wrześniu 1892, 


‘rokn, czego na ruch osobowy przypa- 
jda 190841 zł., na ruch towarowy 448.243 
zł. Raci towarowy przyniósł na zacho- 
dnish liniach 279.784 zł. więcej, na 
wschodnich liniach 59.086 zł. mniej, niż 
w roku zeszłym. Rezultat ten tłómaczy 
się różnica sprowadzona przez ubytek 
tronsportów podezas manewrów. 

Długość sieci kolei państwowych wy- 
nosiła z końcem r. 1893 kim. 8083 31, 
|z czego przypada na główne tory 
1061:683, a na koleje lokalne 1021:148. 
Sprawozdanie wykazuje przyrost na rok 
1894 w torach głównych 54.319, w lo- 
kainych 159.317 kim, razem 213.636 
kim. W cenfrze tej znajduje się także 
część w budowie będącej kolei Stunisła- 
(wów-Woronianka której to części otwar- 
jcie następi w b. r. 

— Srebro w Petersburgu. Wsku- 
tek nadzw:czajnego przypływu srebra 
z Ameryki, w Petersburgu ruble w sre- 
brze ida na równi z biletami kredyto- 
wemi. W niektórych zarządach kolejo- 
wych, przy wypłacaniu pensyi agentom, 
wydawrno zamiast papierami — rublami 
w srebrze. W kantorach ruble srebrne 
wymieniane są al pari z papierowemi 
lub z drobnym na korzyść ich nad- 
datkiem. 


Wiadomości qiełdowe. 


Lwów daia 27. p ździernika (2 Izby handlowej. 

Akcye ra sztukę: Kolej gal Karoia Ludwika 
300zł m. k. 2:6 60 do 21900. Kalej iwow.-Czern 
Jaseka po 200 zł. w. a. 25600 do 25900 Ranku 
uipotecznego po 200) zł. w. a. 360 — do 370 
Banku kredyt. galie. po 200zł. wa. .— do ła. — 

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gu! 
Do, losow. w4'lat. 11030 do 101—, 5% 210%, 
prem. 110.00 do LLU.70, 4'/3"/a los. w 5U iat. 996- 
io 1003). Banku krajowego 4!/,% los. w 51 la 
«00-50 do 101 20. Banku krajowego 4%, los. w 57 
lat 91:30 do 98: -. 'owarz. krodyt. gal. ziemsk 
a (I. emisya) 98.80 do 99 00, 49, los, w AU'/. lat 
88380 do 99—, 40, los. w 56 latach 95 30 du 
99— 4, ios. w 32 lat. 100-— do 10070. 

©bllgi za !0! zł. : Galie funduszu propis- 
eyinego aa £600 do 9670. Bukow. funduszu 
proprracyjuego 5%], 19225 do ——. Kom. banks 
urajowagi. D°. w. a. il em. 192.25 do 00 00 
p.żpezka krajowa: w. a 105:00 do — —, 46," 
i60:00 do ——, Shr rok: 1 91 954) do 9610 
4", po 200 koron=100 zł. w a. s roku 1-9: 
5 40 do 56 10. 

Losy: osy minsta Krakowa 2500 do 37 — 
loży Wiata Jtąnistsyow: 43— lo — - 

Monety. Dukat eecarski 5.97 do GOT. Napo- 
levndo! 10 02 do 1012 Fełimyeryał 10-75 to =,=. 
Rubel rosyjski srebrug 1.3120 do 1.3275 Rubel 
ozyjeki povierowy (3130 da 13275. 150 m- 
ax sjwate:kie 6180 tə 6250 


Wieden d. 27 października, (żelegrafowane.! 


Reuty: wspólna papierowa 9670  «rebrur 
640, austr, koronowa 9610 złota 11965, węg 
oron. 9345 złota 116 15. 

A keye przedsiębiorstw transportowych K 


łe N wientiej 253 50. Półuognei 2871 — 
aństwowej A0325  Północno-zachoł 237 00, ny 
ns awtod. —' -, Południowej (Lowhardy 
300 are. Albrechta (za 200) 9450, h 
skich holei lokalnyen (za 200) 180:00 Kołomyjskie 
za ZL —— K 
4 Y ersk ma Ó)' , 


l utońlanka 248 —. bakow. Zakład kredy! tivii 
za 260 = af 0198K. a sekant. kk JGG 1 
5y5, galie Banku hypot. za ję 366, galic 
muku dła handlu l przemysia LA 1)) —— 
chorw ,-ałow: Banku kraj. hypot. 11750 Żiwno- 
stenska banks 34 50 redyty austi. 333 37 Kre- 
dy T ożyczki publiczna : 
bukow. propiu. 102v0. 
raj. 2 r. 1695 95 5) 


Gal. propinazyjne 45 50 
buk indema. Ó0uv0, gal 


Listy Zzustawne ò pr. Gal. Banku  hypat. 
140-00, tial. Zakł. krei ziem, w Krakowie 151 50 
Gal. Tow. kred ziem 9850, 4'4 pr. Bauku kra 


jowego 10050, bukow, Zakład. kred. ziem. ŁU1*5U 
5 pm, bukow. kasy osmez-do. 10U' —, 
vey: austr Czorw, krzyża1850, węg. Czeru 
krzy ża 12 30, Bazylika ——, Kraksa 26 25 
Btanisławowskie «750. Tureckie 48 10. 
s że aluty : kubile papièr, 13175, 20-markówki 
dni Ż0-liaukówki 1007, sovergiugs 1263, tu- 
reckie liry złote 11'39 100 markówki 6230 wło-- 
skie 100 lirowzi 44 35, 


Z rynków towarowych. 


Wledca 27. październi a. Co do zakupów 
natychmi stossych ruch był mało ożywiony, a ten- 
dsn ya spozojn . Uzny nie zmien ły się. 

8 W zakupach trmnwych tendencya była 
tanoweczo miła, a to z powodu iż na obe,ch 
rynkach kursy znowu Spedły. 

Spr.edawano : pszenica m. jesień po zł. 7:52, 
, 0*—,pszenież na wiosug 784, "1:85, 0—, 
Żyto na jesień 0—,0* , żyto na wiosnę 6 65, 0*—, 
0:—, owies na jesień 796, 0*—, (7—, owies 


na wiosnę 7:20, T21, 0'—, kukurudze na msj- 
czerwiec 5:43, 2'44, rzepak na styczeń-luty 14-55 
do 1465, na sierpień-wrzesień 1250 do 1260. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 26. października 

Hotel Centralny. O. Bielawska z Grę- 
bowa, M. Witoszyńska z Sanoka, A, Bogusz 
z Zawałówki, S. Zerygiewicz z Zywaczowa, 
A. Prodzieki z Brzeżan, A. Jarosiewicz g 
Zaleszczyk, P. Grindat, A. Dreyfus z Pary- 
ża, J. Smetana z Pragi, B. Helle z Cieszy- 
na, J. Fuchs z Krakowa, E. Lion, A. Ha- 
selbók, S. Hirsch, L. Piowati z Wiednia. 

Hotel Żorża. M. hr. Chodkiewiczowa, 
J. hr. Karwicka z Wołynia, Wł. Gniewosz 
z Kontów, L. Cieński z Okna, St. br. Ko- 
morowski z Litwy, J. Mey z Paryża, E. 
Schneider z Wiednia. 


Stan powirtrza. Przez całą ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę, 

Barometr opada. » 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
Mu morza był dziś o lżtej godzinie w po- 
łudnie 761 mm. 

Prognoza na dobę d. 28. października br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku połu dniowo-zachodni o średniej 
prędkości 8 misek. 

Średnia temperatura doby podniesie się 
do -p8"0., niebo będzie lekko zachmu= 
rzone, a względna wilgotność powie:: za oko- 
ło WY 

Opadu nie będzie. 


Jatro, d. 28 października. św. Szymona 
i Jud. — św. Łonhyna M. 


m a M — 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Zakład wodoleczn'czy 


MARJÓWKA 


Koło Lwowa (poczta Lwów) 
otwarty przez całą zimę 


Cena od osoby za wsz: siko od 
zł. 8 do zł. 5 dziennie wedle p skoju. 
Dalsze osoby w tym samym unmerze 
znacznie taniej. 870 


-5 


Marya Felicya z hr. Golejewskich 


Czarkowska 


urodz. 14% Stycznia 1804 
zmarła w Paryża 14 b. m. 


Zwłoki będą przywiezione dnia 30. 
Pażdziernika 1893 do Lwowa, a po bło- 
gosławieństwie dnia 31. t. m. o godzi- 
nie 11 rano na dworcu kolei państw. 
eksportowane do Wysuczki, gdzie dnia 
4 Listopada b. r. o godzinia 10 rano w 
grobowcu familijnym zostaną złożone. 


POZ e 
N. BRANDLER 
woe Lwowie 
ulica Jagiellońska 15 
i 3—323; 
EA 
, Era) 
+28 
i S3 2 
inaandaa ani aaa 10499 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1.czerwca 1898, 
(Czas lwowski). 


Odchodzą do 


| Kuryer | Osobowy 


Krakowa 

Podwołocz. 
Podw, Pońzam, 
Czerniowiec 


Stryja 
Bełzca 
Przychodzą £ 

Krakowa 308| 601] 658) 94) 9:35) — 
Podwołocz. | 248 10%] 62 946 — | — 
Podw. Podzam. f 2:34] 9%] 9721| >55) — | — 
Jzerniowieo | 1010) — Ta Uk 1351 pa 
Stryj | — k ba | o 
Boitoa ma a o d *% 


Cyfry tłaste, w których minuty pođkreálono 
są czarną linijka, oznaczają porę noeną od ge- 
dziny 9 wieczorem do godz, 5 min. 59 rano. 

Czas lwowski różni się o minut 85 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy 2% 
gar arodkowo -europejski (kolejowy) wskazuje 


godzinę 12, zegar Lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35, 


Jedyny skład i wyrób , 

w najtańszej drogueryi 

J. Górneg 
Lwów, hotel Georgea. 


o T. Pilarskiego, 


t i 


4 


Znakomitym wynalazkiem, szcze- 
gólniej dla kościolów wilgotnych, 
są niezniszczalna 


Stacje drogi Krzyżowe 


emaliowane na cynku, 
w ramach zwykłych, gotyckich lub romańskich 


wyrabiane obeenia w Paryżu, 


Księgarnia Katolicka 


Dra WŁAD. MILKOWSKIEGO 


vx Erakowie. 
na żądanie przesyła chętnie jedną 
staeyę na okaz i objaśnia © Ce- 
nie, która jest bardzo umiarko- 

wana. 4862 
ae a a | 
DROSNE OGŁOSZENIA 

po cencie od WYTRZN, | 


ATARNIE GROBOWE z żelaza kute- 
L go, artystycznie wykonane, po złr. 
17:50 i 35—, blaszane z śrnamentyką po 
złr. 3—, 350, £—, 5—, 6—, 8— i 12— 

oleca Piotr Chrząstowski, handel że- 
azny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 


przeciw katedry) 
NI WYBÓR |latarń grobowych od! 

1:90 do 10*— złr., oraz wień'ów me- 
talowych ładnych i tanich od złr. 150 i! 
wyżej. Uskuteczni« wszelkie zlecenia w za- 
kres blacharstwa wchodzące jedynie firma 
ŻE Gościcki , Kopernika 7. 36 


KARPETKI, POŃCZOCHY damskie 

i Pończoszki dla dzieci, polecają 

S. GABRIEL & J. CHLEROWNIK 
Lwów, plae Halicki l. 3. 721 


TA ZIME wszelkie wyroby trykotowe, 
rękawiczki, oraz Bieliznę Dr. Jagera 
połoca najtaniej | 

PAWEŁ LANGNER Lwów, Halicka 16. 


(FTA ŻIMOWE w największym 
wyborze od złr. 160 do złr. 16 — 
włóczkowe i jedwabne, poleca Magazyn 
F. Knauer I Syu, Lwów. 6 


| 


heeh dh dejocodzodochoch doco o doo dded tdd ch che doo doch d tte dody 


UKIERNIA Czesława RCHNEIDR 

Lwów, ulica Batorego 82, poleca wiel- 
ki wybór cukrów deserowych */ kilo 1 zł, 
Czekoladki nadziewane złr. 1'20, karmelki 
w różnych gatunkach 60 et., herbatniki 
80 ct. Przyjmuja również zamówienia na 


131 


II. Dobrze południe staraj się być sam. 


MIENIA „Sygniówki* Lwów, Ja- 
giellońska 9, poleca eodzienie wiejską 
kawę i herbatę, wszelkie artykuły w za- 
kres mleczarstwa wchodzące, oraz }onfitu- 
ry i makarony włoskie. 780 


Bez prucia 


przyjmuje do chemicznego czysz- 
czenia, odnawiania i prasowania 
wszelkie ubiory męske i suksie| 

damskie pierwszy wiedeński 


Zakład czyszczenia plam 
SZYMONA WEISSA 


Lwów, Kopernika I. 12. 492! 


Na życzenie czyści ubiory za pomo- 
cą pary w przeciągu kilku godzin. 
O E o S R 


ti Cognac 


destylowany, z wina własnej uprawy, do- 
starcza od najpierwszej jakosci iranco 4 
butalki za 6 złr., albo 2% litry za 8 złu. 
Benedykt Herti, właścieiel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


Masa francuska 
Masa woskowa 


do podłóg 
w znanej jakości poleca 
założona w toku 1843 firma handlowa 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


Biuro nauczycielskie 
HENRYKI TRSSRYRE 


dawniej $, p. Anieli Dembowskiej 
w Krakowie, Franciszkańska |. 1 


poleca 4930 


nauczycielki i bony 
Niemki, Angielki 


Polki, Francuzki, 


z W 
ES 
© (æ | 
35 
Z <D 
3 
o 3 
pa << 
= 
E © 
polecaja 
T. pórski i 8. Szydłowski 
plac Maryacki 8, róg Hetmańskiej. 
Koszule od 2 złr., pikowe i z fałdeczkami 
najnowsze wzory po złr. 250. 


[Kołnierze po złr. 250 za tuzin. 
Manszety we wszystkiech fasonach. 
Skarpetki fil d'Ecosse i jedwabne od 75 et 


za parę. 
Kałesony krój francuski. 4954 


ITow: 0o otwarte 
chrześcijańskie 


BIURO 


sprzedaży gazet 
A. OLSZEWSKIEGO 


(naprzeciw kawiarni Wiedeńskiej) 
poleca wszystkie czasopisma eurc- 
pejskie , codzienne i peryodyczne, które 


we Lwowie, ui. Kilińskiego 2 


GAZETA NARODOWA z S-boty 28. Pażdziernika 1893. Nr. 247. 


~ Galicyjskie akcyjne 
Towarzystwo Handlowe 
Lwów, Jagiellońska 3 


poleca na sezon bieżący 


sztuczne nawozy 


jakoto: superfosfat, mączkę kościaną, guano 

superfosfat, żużle Thomasa itd. z gwaran- 

cyą składników na podstawie analizy che- 

micznej. Szczegółowe cenniki na żądanie 

gratis i franco. Wielkim odbioreom (po 
kilka wagonów) znaczny rabat. 


Maszyny rolnicze. 
| Zboże na zasiew. 4806 


Poszukuję agentów 


miejscowych i podróżujacych w Galieyi i 
Bukowinie dla ronomowanego Towarzystw» 
ubezpieczeń na życie ofiarując warunki bar 
dze korzystue. Oferty „Leben 7974" od- 
biera Rudolf Mosse, Wien. 4997 


DOSKONAŁĄ 4993 


HERBATE 


poleca stary handel  $ 


WOELA 


Lwów, Bykstuska 6. 


Hotel NstropO 


we Lwowie, Pańska 1. 


nabywać można po cenach admi nistracyj- Wspaniale urządzony, elektry- 


śnych pism). 1 zety 
do domu jak najwczesniej. 


udziela 4917 


LEKGII TAŃCÓW 


w własnem mieszkaniu, w pensyo- 
natach i domach prywatnych. 
Ossolińskich 1. 9, parter. 


i=arntor 
guwernantek i panien 


służących Francuzek i Angielek 


pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4. 


Przyjmuje także na mieszkanie za bardzo 
umiarkowaną cenę młode panienki przyby- 
wające do Paryża dla kszt»łcenia się, jak 
również dorosłe panie bądź dla uzupełnie- 
nia nauki, bądź na krót.i pobyt w stolicy 
Francji. 4986 


KONKURS. 
Potrzebnym jest do prowadzenia ksiąg 
rachunkowych 4982 


buchhalter 


obeznany fachowo z rachunkowością po 
dwójną, Wymagana jest prócz tego znajo- 
ność dokładna ustaw polityczno admini- 
stracyjnych, rządowych i autonomicznych 
(Refiektanci zechcą nad. słać odpisy świ» 
dectw, a cwentualnie poleceń od osób zna 
nych. do duja 15. listopada r. b. Podani: 
nieuwzględnione zosianą bez odpowiedzi. 
Adresować: Zarząd dóbr Zurawno. 


oliwę, owoce południowe itp. 
przyjmuje tanio i w jak najlepszym gı 
tunku w 5-kilowych paczkach i en-gros 

za zaliczki, 4939 


ED. LOEWY, Triest, Bachi 1. 


Cenniki gratis. 


z in uchwalona a wymowa re- 
Pisownia dzima. Odeswa do zwolen- 


ników polszezyzny n ezepsutej. 24 et. 


Stenografia wości języka naszego. 


Reguły proste. 60 et. 
Po kięgarniach lub u auto a 


M. SUCHECKIEGO 


Wien, II. Vereinsgasse 26. 


Zarząd ogrodniczy w Wysocku 


szczepy 


sześcioletnie, drzew owocowych 


grusze i jabłonie. 


Cenniki na żądanie. 4999 


Franco 
p kilo Bobkowych liści 
au. » tig wiankowych 


nych (tj. wypisanych w nagłówkach odno- 
5 Zamówi»ne gazety garz 


OO aN 
Lndwina Miączyńska 


na podstawie właści- 


poczta Radymno, ma do zbycia 


Uwagi godne. 


Franco 
złr. 160 


«NEUE FORTUNA 


1 
Tuszek wybornych od 1:65 do 1-90 


cznie oświetlony, zaopatrzony 
w wodoclagi. 4994 
Ceny Zniżone. 
Służbu szybka, po:ojo z komfortem 
urządzone, Dia podróżujących 10'/, 
opustu, nie licząc serwisu, obsługi, 
ani światła elektrycznego. 


HANDEL KOLONIALNY 
delikatesów, win , wódek, sprze- 
duż drzewa opałowego i węgli ko- 
ksowych pruskich. Tori opałowy i 
mączka torfowa do desinfekegi. 
we Lwowie 


przy ul. Czarneckiego I. 2. 


RESTAURACYA 


i pokoje do Śniadań. 
Piwo eksportowe okocimskie. 
Abonament na obiady miesięcznie 

od 12 złr. i wyżej, j 
Względom Szanownej Publiczności jg, 
poleca się JAN WAŻNY. È 


PPPV FPPP PPF PEF PPFP TA 


kaak Aa ka A k A 


rikki 


stare i nowe sprzedaj» 
4628 najtaniej 


A EMIL WEINER 
4 Wien 1., Salzthorgasse 4 


-e 


ANILINY 


do farbowania materyj, 
jedwabiu, kwiatów, piór, 
skór ete. ete. 4892 


poleca w wielkim wyborze. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Ryack 38 


4 


A, 


qsa 


|. 


Do wydzierżawienia 
| od 1. lipca 1894 


kilka folwarków. 


IBliższych informacyj udzieli Kuneelarya 
|Centrulna ksiażat Sapiehów w Krasi- 
czynie. 4981 


Bicykle , i 

for NIKIOT KOTOCET 
| Siodła LWÓW 
Uprzęża Akademicka 8. 
Koce ang. Magazyn 

rb „os 
teak of 

fona. gz? i 

FPrzybory skład fabryczny 

da szer- wszelkich przyborów 
Łyżwy ete. dla fotografii, 


W Kozłowie, poczta Milatyn nowy 
są do sprzedania  *% 


szczepki 


j błoni i grusz. 


Dla grających na giełdzie 
niezbędną jest 


jeż towarzystwa i ļj5 n Grysik ; aa: 
tudzież A e. y MA» Jabłek wyborych od 0 a Ta kupieckie pismo fachowe 
1 Bl. 7 owy Nilgerie od zir. 10 do 10-50 Rok XVI. 
z aa pan (|| | a : A 
Kl» pia FA ad łe 120 dy 1.99) Wiedeń, I., Adlergasse 5. 
5 5 Krochi E prego złr. 1-60 Numera okazowe gratis. 4814 
Ald ili 5 = Migiąłów wybieranych du.” >. 
żye 4 : ; 
i i „ B80lWyszczególniony uznaniem Wys. Wydziału 
5  „ Migdałów słodkich ł y . 4 
-|3 y Oliwy, najeelniejązej 7" e z» krajowego do l. 4295 
PRZEDTEM LUDWIK MAREK), , Bowidćy Św 180 M SCHENKERA 
PIERWSZA KONCESYONOWA | |5, - Boi w paszoe Miaa 
SZKOŁA MUZYCZNA i; , Snaleu w puszce blasz, złe, 3-80 Pierwszy polski 
przyjmuje wpisy od 1. września. "JĄ >) Słoniny solonej od 3'40 do 3:50 
4, , Słoniny wędzonej lub paz. sd 
w r. 3:60 


Lwów, Rynek 9. 
TAMŻE NAJWIĘKSZY SKŁAD 


PORERPLANÓW | PIANIN. 


Hajtańsza wypożyczalnia od 5 złr. nieg 
= 


rykowanej 


5 Śliw suszonych 


Tomasz Gurow 


Budapeszt, IV. Bastya W. 20. 
(Dom własny.) 


złr. 1'60 do 1:90 


ICZ 


4856 
== PO TZ ZRK AIN IOE zza REZ 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteck 


Kurjer kolejowy” 


opuścił na sezon letni 1893 

20 et. w ge an po nabycia po cenie 
i + Ba głównym dworcu 
kolei żełsanej, tudsieą d wydawcy, ulica 


Kołłątaja 1. 3. 4548 


| Se — wa a 
—sim m 


i 


Zduniowająco tanio? 


Na jesień i zimę! 


Niniejszem poleca Sranownej P. T. Publiczności mój obficie za- 
opatrzony skład gotowych 4934 


sukien męskich i dziecinnych 


oraz 4934 


nifrny dla PP. urzędników palstnowych. 


Również utrzymuję na składzie 


WIELKI WYBÓR SUKNA 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 
Zamówienia wykonują się w przecągu 24 godzin najstaranniej. 
Dziękując za łaskawe dotychczasowe względy polecam s'ę i nadal 


z najgłębszym szacunkiem 
B. Laufer, 
Lwów, Halicka 1. 8. 


"e "I BHPIIBWEF BDIIA 


Ulica Halicka. i. 8. 


Zdumiewajaco tanio. 


Ces. król. uprzywilejowaną 


4984 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu 


JULIUSZA MIKOLAÓGHA NASTĘPGÓW 


"e Lwowie 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najczyściejszy spirytus, starą wódkę, 

prawdziwą żytnią, starkę, najlepsze rosolisy, likiery 

ratafię itp. Utrzymuje na składzie prawdziwy francu- 

ski koniak, rum z Jamaiki, arak itp. tylko od pierw- 
szorzędnych firm. 


Fabryka załćżona w r. 1859. 4990 


Sieczkarnia gilotynowa 


Gruilotin-ETAcTkselmaschine, 


, Maszyna ta odznacza się czystem 
rżnięciem i wielką siłą. Można nia 
rżnąś koński ząb od 6 do 140 min. dłu 
gości, a nawet zamarzniętą kukury- 
dziankę. Pojedynczość, trwałość i pe- 
wność jej konstrukceyi, jak też czysta 
i dokładna robota, jest tak doskonałą, 
że dotychczas nio jej nie przewyższa. 
Cenniki z odbitkami maszyn w niemie- 
ckim i węgierskim języku, na żądanie 
gratis i franco. O listy jednak uprasza: 

my w niemieckim języku. 


sa Peter Arnhofer 


$ E a 


M. HAINBACH 
FABRYKA MYDEL I SWIEC 


założona w roku 1855. 4996 
Najlepszy i najtańszy towar, 


Ó 
CIa 
w 
z ogłószenia 1. 910 z dnia 12. pażdziernika 1898 wzglę- 
dem zabezpieczenia kontraktowego rozmaitych robót 


około łóżek i pościeli na rok 1894 dla c.i k, armii i 
dla e. k. obrony krajowej. w drodze publicznej rozprawy. 


Warmiaukowana rozprawa odbędzie się każdego duia o go- 
dzinie 10. przed południem, a to: 

30. października b.r. "w SB A K. magazynie powiatowym dla 
stacyj: Stanisławów, Kołomyja 1 Uzortków ; 

31. października b. r. WC. ik, wojsk, mazazynie pościeli 
i łóżek we Lwowie (ul. Zyblikiewiczą 1, 381) dla stacyj: Lwów, 
Brzeżany, Złoczów I p 

30. paźdzernika b. r. w c, j P i 
> n dla Tarnopola ; l k. magazynie prowiantowym 

30. października b. I. przy c. k. komisyi zarządzającej |a- 
talionu obrony krajowej w Czernioncach dla stacyj ; Czerniowce, 
Suczawa i Badowce, — dv których przyjmują się pisemne i ust- 
ne uferty. 

4 śr pR być zane marką stemplową na 
al GT 
TM ach należy złożyć markę stemplową 

Wszystkie cferty winne być odpowiedniem poręcznem (wa- 
dyum) zabezpieczone. 

Wszystkie oferly, bez różnicy, czyli takowe na roboty, t.j. 
czyszczenie bielizny pościelnej i naprawki takowej jakoteż i łó. 
žek dla c. i k. armii, [ub też c. k. obrony krajowej opiewają 
muszą być przesłane lub doręczone tym komisyom zarządzają- 
cym, które s4 W WyŻ wymionionych stacyach do publicznej roz- 
prany przeznaczone. 

Bliższych Szczegółów w ogóle, a Wszcz ególneści co do wy- 
sokości złożonego wadyum, nadesłania Świadectw uzdolnienia i 
uczciwości, SPISYWania ofert (t.j. formularzy do tychże) zasię- 
gnąć można Z ogłoszenia w tej gazecie Nr. 246 z Piątku dnia 
20. października b. r., wreszcie w godziuach urzędowych także 
ne wszystkich ©. 1k. wojsk. magazynch prowiantowych i pościeli 
n tych.wyżej wymienionych stacysch, dla których się roboty za- 
bezpieczają, % Wreszcie przy zarządzających komisyach tych sta- 
eyj, gdzie c. K- obrona krajowa jest rozmieszczoną, 


C. i k. Zarząd magazynu wojskowych łóżek i pościeli 


we Lwowie, dnia 12. października 1898. 4949 
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Najprzedniejsze i pod gwarancyą prawdziwe 


WINA VILLANY 


poleca najstarsza firma 4339 


Vinzenz Scnuth ce CO. 


e. k. dostawca nadworny w Villany. 
Białe stołowe wino hktl po 20, 25 i 30 złr. — Najprzedniejsze wino stołowe 
hktl. po 35 i 40 złr., jakoteż Riesling, Ansstich i gabinetowe. — Czerwone 
wino stełowe hktl. po 22, 24 i 30 złr. Najlepsze wina obiadowe po 36 i 40 zł. 
„Eigenbau Ausstich* i gabinetowe. Wyskok biały albo czerwony. — Najprze- 
driejszy Koniak bardzo stary w 0*7 litrowych flaszkach po 2:— złr. Śliwo- 
wies hktl. 65 złr. i wyżej. Wódka z wycisków jagodowych hktl. 42 zł. wyżej. 


M. LUDWIG! 


Lwów płac Maryacki 1. 8 
poleca najtaniej 
na sezon jesienny i zimowy świeży transport i najnowsze 


Malerye welniane 


na suknie damskie 


BARACHANY i FLANELE francuskie. CHUSTKI Himalaya, włóczkowe i 

sznelkowe. BIELIZNA WEŁNIANA prof. dr. G. Jaegera (ceny fabryczne), 

Skład fabryczny krajowych i zagranicznych PŁÓCIEN i BIELIZNY stołowej, 

Bielizna gotowa własnego wyrobu. KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE. 
Zamówienia z prowineyi uskuteczniam natychmiast. 


"TAMEERT"EEWNELTCZNU ai a i 
E da d da de da de sa da dade dia a da + badaj * 
+ 
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HKanior v ymiany 


a CK opez. galic. axcrjuogo Banku hinotecenogo $ 


wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po karsia dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
Żadnej prowizyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


41|407, listy hipoteczne 

007, listy hipoteczne premiowane 

5o/, listy bipoteczne bez premi 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
thio Hsty Banku krajowego 

4/0, pozyczkę krajowa galicyjską 

49, pożyczkę krajową galic. koronową 
40/, pożyczkę propinacyjną galieyjską 

b"| peżyczkę prep:nacyjną bukowińską 
4'/ą'|0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
41/,'f» pożyczkę propinacyjną węgierską 
4'/o węgierskie obligacye indemnizacyjne 


kióre to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Bankn hipoteczuego zaw-że ku- 
puje 1 sprzedsja 


po cenach najkorzyastniejezych. 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejseowe papiery 
wartosciowe, tudzież zapadłe kupony Za BOL aę, bez wszelkiego 
petraegula , Zaś zumiejscowe, jedynie za potrąceaiem rzeczywistych 
OBztÓW. 

Do efektó tórych ię k 
mi wdzony który a wyczerpały si upony, 


„TW zwrotem K ntore BABIA PONOSI, 


pęprrrrttrrorrtrtrrroortr+++ 


dostarcza nowych: 
wr: 
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RE W YĆ COO EO WIEDZE BYT WRA e; 


IOWA AED TRAW TELL 


W drakarni Pillera i Społki 
nabyć można książkę do modlenia pod tytulem ; 


iir 4 
PIW WOLIKESE A uh 7 1 
czyli 
„Powinność codzienna Chrześinan* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitq, 


? > ta Wrzemplarz broszurowany . . . . 1 mT. — ct 
Cenn; i T Aprawng w płótno . . 1 „ 50 R. 
3 „ w sadansklamrą 2 „ 50 „ 
e 
©) dum 


IQ metali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
? na wezechówiatowej wystawie w Antwerpii 
i 


zu niezrównane 
Wyry XA. 


Antilentilia, 


4 | 5 s x 
ayeme, Walstoza 1 Perfumar, 2 


Zaden artykuł toaletowy nie moze i 
pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILJA. 
kilkakrotnem użyciu 


7 


1 
GA! 


Środek ten otrzymany z odświeżających substanoy 

Ba ta EA czasie plegi, piamy wąirehiane 
zny itd., nadaje oerze świetną blałeś i 

I delikatność, --FOoiR 6 h, "opa 


włosom siwym i wypłowiałym 0 

przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotna barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 str. 5A et, j 


Pilipton 


najsilniejsze „wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosga 
o wzmacnia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu. 
dza Cena flakonu 3 złr pół flakonu 1 mr. 60 et. 


"PUDR KSIĄŻĘGY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i naidelja 
pa meaa a roślinna, przyjemnie oli do wara Daddi iu 
natura. iałość i jest nieocenionym środkiem ieni : 
R M y e a twarzy, PE my > 
udełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z ł i 50 ; 
et Rózowy dla blondyneki kremowy dla szatynek i Maneta Hr, 32 
07 ct., większa 1 mr. 20 ot.. z łabędziem 1 złr. 60 centów, ` kli” 


Woda fijożkowa, 


= 


'alenfin 


Usuwa z twarzy. pryszcze, liszaje, trądziki R 
pierzchnienie i łuszezenie! skóry, małża = 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odawieża, 
wybiela i wydelikaca. — Cana 1 złr. 

R 


1» una 


} 7 N 0d i a i 
Mydło kosmetyczne. pèmara sie, medzwyeajaą delika- 


shew, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
A ago rak i twarzy, bardzo dokładnie oczye 
szcze skórę, Usuwa piegi i żółw-brunatna pl 

s twarzy, — Oena 60 centów, IP 


J. 1HNATOWIOZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica 
19. — W KRAKOWIE 


31 


Kopernika 1. 3, ulica Halieka, 
Sukienniee l. 20. — W CAER- 
NIOWOACH Rynek |. 2. 


róg Boimów I. 


kw deca ROA M WZA NA RINEJ 
& drukarni i litografi Pillera i Spółki (Tel>foun Nr. 174a) 


